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SOBOTA 

Z • d • posae zen11a 
Rady Ministrów 

Rada lVitnistrów na posiedzeniu :W 
dniu 2.2. 1950 r. uchwaHiła szereg pro­
jektów ustaw, które wejdą po<l• obrady 
sesji bu:llżetowej Sejmu Ustawodawcze­
go R.P„ a wśród nich projekt ustawy o 
przekształceniu Urzędu Ministerstwa 
Skarbu w Urząd Ministra Finansów. 

Ponadto Rada Minisfrów przyjęła sze 
reg rozporządzeń i uchwał. 

Zapał t\vórczy ludu pracujące 
· i przyjacielska pomoc ·obozu pokoju z ZSRR na czele 

gwarantujq wykonanie stojqcych przed . krajem historycznych zadań 

Wysoka Izbo! 
U progu piervvszego roku Planu Sześciolet 

niego, lUJUS'iimy sobie wsz;;nscy uświado:nuć, że 
odltąd wszystkie sprawy fuus:zą być podiporząd 
kowane ternJU wie•lkiemu i zasadniczemu ce­
lowtl, jak:m jesi 

wykona'nię planu 
Od wykonan~ Planu Sześcioletniego zaleiy 
~oit:~robyt, stopa żyąiowa, rorBWó,J kultmy i o­
swia.ty, stan 2ldrowoitny, bezpie.c-.reństwo i ca­
ła przysd-0ść naszego kraju. 
. c;ncę tylko stwieirdzić, na podstawie do­
sw.i.adczen::a reailiiza:cjfi Pilan.u Trrz.yletniego że 
ISTNIE!Ą wszELKm OBIEKTYWNE DA­
NE WYKONANIA PLANU SZESCIOLET~ 
NIEGO. Ale zwYetięskie wykonanie Pb.nu za­
leżeć bęrlzie od sumy twórczego wysiłku j.akii 
klasa robotnicza a z nią ma.-.y pracując~ da­
~ z siebie w na.jbliiszyoh Iaita~h. 

Prrzystępuje:my do reailii!zacj:: Planu Sześcio­
letniego w wair'llilikach polltyc=ych które 
stwarza1ją wyjątkowo , p011Dyślną atmosferę 
dlla dal.s.zych su~cesów go;;poda.rezych. Zjedno 
crorn~ klasa robotnicza pod przywódzitwf'm 
PZP:R, stmowi ~~ek, wokół którego skupi 
la się ogromna w1ęks:zość rutrodu. przeniknię 
ta jedną ideą pracy <Ila PolS'kii Ludowej. 

Porządek dzienny 75 posiedzenia Sejmu Ustawodawczego RP w dniu 3 lutego 1950 r. 
wypełniły expose premiera Rady Ministrów i Ministra Skarbu oraz debata nad wygło­
szonym expose. 

Na posiedzenie przybył Rząd z premierem Cyrankiewiczem, wicepremierem Korzyc­
kim i Marszałkiem Polski Rokossowskim na ~zele. W lożach dyplomatycznych zajęli 
miejsca członkowie korpusu dyplomatycznego z ambasadorem Związku Radzieckiego 
W. Lebiediewem na czele, 

Posiedzenie otworzył marszałek Sejmu Władysław Kowalski. Po załatwieniu formal­
ności Izba przystąpiła do pierwszego punktu porządku dziennego .Marszałek udziela gło­
su pre,Zesowi Rady Ministrów Józefowi Cyrankiewiczowi, .który wśród burzliwych okla­
sków rozpoczyna swe expose. 

(Streszczenie expose premiera podajemy obok). 
Po krótkiej przerwie marszałek zawiadamia Izbę, że rozprawa nad expose prezesa 

Rady Ministrów odbędzie się łącznie z, rozprawą nad expose ministra Skarbu. 
Izba przystąpiła więc do drugiego punktu porządku dziennego. 
Marszałek udziela głosu ministrowi Konstantemu Dąbrowskiemu który wstępuje na 

trybunę, witany długotrwałymi oklaskami. 
(Streszczenie przemówienia ministra Dąbrowskiego podamy jutro). 

Rośniemy : krzepniemy goopodaxozo z każ I i dzięki oparciu, jakiie 7llłal)du.iemy w naszym 
dym dniem przede wszysitkiJin dizi.ękii twórcze wielikWm spnymierreńeu - ZSRR oraz w kra 
mu entuzjazmowi polskich mas p.rooują.cych, ja.ob dem1J1kirącji ludowej. 

Przemy s I 
Ptierv,rsrz;y rok Plal1JU Sze5cioJetniego przy­

t'iesie .dalszy poważny wzirost produkcji we 
wszystkich gałęmach przemysłu. 

Ogólna warlość produkcji przemY1Słu pań­
s>twowego według cen nierznnierllTlych wzrasta 
o 16,9 proo. w stosunku do wykonane.a 1949 r. 

U<;,zlał p~emysłó.w .ffodukuj<!~Ycll Ś'T·:>d1'ii 
wytwarzarua w ogolneJ pro<LU!kcJl prWI1y·.;~cJ 
państwowego wynwi ponad 60 proc. Global­
ny wzrost prnemysłów prod'l.lkujących środki 
wytwarzainia w s>toounlrn do wykonania 1949 
m)cu wynosi ok. 17,4 proc • 

W 1950 r. poWSltam.ą nowe elek.tmownle cie-

plne, piece marienowskie, walc1Jw11fo, stailow­
nlie, fabryki maszyn, rorzszer.zy się produkcja 
celulozy, włókien syntetycznych, powstalllą no 
we chłodnie, będą rozbudowywane kamie·ni-0-
łomy, cementownie itp. 

Pirzeimysł państwowy rozipocr.nie prodiUkcję 
wie- J ważn::.ejszych arijykułów pmemY$ło­
v toh, dotychczas nie w;Yt'V'.rarzanych, jak że-
lazo - nikiel, miedż elektrolityczna z rud kra 
jowyc'h, kotły specjalne, czerpaki, barki, traw 
leTY, motmowce, produkty syinrt;etyczne i wiele 
mych. 

_ ..... I n w es·tycj e 
Tegoroczny plan i:nwestycyjny jest o około 

38 proc. wyżSzy, niż pia.n roku ubiegłego. 
W:m:-oot ten - na tle dużych :przecież ro=ia­
rów robót w roku 1949 - je.sit niewą1ipliwie 
ba•rdrzo powaiżny. 

W ramacll tegoirocznego planu ba.rdzo p-0-

ważne zwiększenie wyka7JUje plan importu jn 
westycyjneg-0. Pomyślny przebieg realizacji 
:mportu na tym oddniku w roku 1949 oraz 
fakt, że com.z więkse.y odsewk dóbr 1nwe-sty­
cyjnych dootarczany j.esit nam przez bratnie 
na1rody ZSRR i demok.rac:jti rudowe.i - gwa-

rentują wykona.nie plrurm importu inwesty­
cyjnego w roku 1950. 

I imowu charakterystyczną cechą plainu in 
we&tycyjnego na rok 1950 jest położenie na­
cisku na I»"odukcyjne ga.łę-nie gospod·MStwa 
na.rocloweg-0 or.w wzmocnienie naJkładów na 
budownictwo miesrzik'-łlniowe i soo.ialne. W 
szczególności nakłady na przemy&l:, górnic­
two i m·emńosło wzras'tają w rolru 1950 do 
42,2 proc. naikładu. 
Nakłady na rolnictwo iJ 1.00nJiobwo w kwo­

tach aibsol.Jutnych są maczinie wy7Jsrze nl:IŻ w r. 

' 

1949. Wzrasta.ją również na.kłady inwestycyj• 
ne w :m.J.aesie komunikacji, żeglugi i łączno-
ści. -

Pokrótce dhciałbym omówić oo:.ągnięcia 1 
zad.arna w cl:z:iedzilll.iie poszc.zególnyich resor-
tów gosipodairezyoh. 

Aby zaipewnić wykonanie wieiNci.ICiłl rz:adań, 
jal:Die stoją przed przemysifem węglowym, 
przeprowadzony będz:e szeroki program me­
chamizaeji 1'obót górniczych. 

Na ~aritę Górrukrzą tY1Siące górnilków odopo­
wiedziaiło ailroją przyjmowania długofaJowy~h 
zobowiązań p!l'odukcyjnycb,, w.UnWjowaną 
pnt::>: sławneg-0 dziś w całej Polsee gónrlka 
Mwrkiiewikę. W ce1u skom::entirowania uwag] 
kierownictwa resortu na siprarwach górnictwa, 
Rząd wnosi do Sejmu p;roijekt USttawy o p.rze 
kazaniiu $Praw energetyki •Miin. Przemysłu 
Cięilkiego : prreprawadrzi reorganizactię Mill1. 
Górm:citrwa aby uspll'aw:nić rz;airząd S9rawami 
węglowymi. 

MIN. PR2'JEMYSŁU OIĘZKIEGO 
Wartość gilobailna PTOdukcjli tego resortu 

wyniosła w r. 1949 40 proc. warlośai produk 
ej[ całego pmem;;nsłiu polskiego. W przemy­
Ś!l.e ciężkłtn zrodziły się nowe fonmy współ­
zawod!nictwa, jak nrp. i:nicjaitywa · załogi zJe­
dnoczeinia haijduc<lciego tow. Walaszczyika, Ku 
l.rlńslkiegQ, MaiteJ.i:. 

PRZEMYSŁ ROLNY I SPOŻYWCzy . 

skiultecz.nie pokrywa coraz bardrziej rosnącą 
kor.su.""Titję prae:tw:J["ÓW spożywcrzyc.h. Kon­
s<UmCja cuklru.'na głowę jest dziś u nas w sto­
sun:ku do 1938 r. wYŻS'Za o 70 proc„ mydła o 
48 proc., tytoniu o 60 proc„ piwa o 134 proc. 
~roko rozwija się kontraktacja roślin, p-0 

wod1t1jąc zwtlę'.kszenie globalne plonów 1 stały 
wzro.st reI11towności gQsipoda:rstw chłopaki.eh, 
dirob:nyeh i śireOOJicll. 

PRZEMYSŁ LEKKI 
połorży główiny IJ;aci:sk na wylbi1me polepszenie 
jakości prodiuk.cjd, rorzszerzerńe produkowane 
go asortymenrt:;u :L obniże!llia kosztów włas­
nych przeri zwtlęlkszenie wyda.jności pracy i 
iz.niżenie norm zużya:a ma>teriałów w ogóle, a 
zmn:iejlSzenie zużycia surowców iJmpo.rtowa­
nyoh w szczegó'.llilości. 

RiESORT KOMUNIKACJI 
wykonał plm pN€'Wozów koi!ejowych. Celem 
dobrego usprawnienia gospodarlti kolejowej 
powołalllo do życia Goo.eralną Dyirekcję Ko-

(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 
• Przed kil~lwma mr.iesiiącami nastą.piło iz kolei 

ZJed~1oozen1e ruchu ludowego w ramach Zje­
cLnoczonego Stronrrictwa Ludowego, - dal~-zy 
krc1k na drodr~ wci~,ż p-OStępującej koinsoHda 
cji polityca:nej na.rod·u. Naturalnym następ­
sitwem zj~oczen:iia ruchu ludowego jest daJ 
~ wmnacn1enie . i za.cieśn~enie sojuszu mię­
dzy klasą robotniczą a praoojącym chłop­

Potężnym eche w całym r ju 
stwem. 
~aijemy sobie oczywiśoie sprawę, że wro­

!tow1e Pol~iki Ludowej, zarówno w kraju, jak 
1 za g;rairrncą, Ill:e zaoprzestaLi swe·j działalno­

ści. Je~Ślmy w ~łlni św:iado!lli· ·że w miarę 
postępow budowniot.wa socjalistycznego w na 
s~ kra>ju, w miMę narastania naszych zwy 

odbiło się wezwanie 
l·łókni~rze śląscy przystęp111ą do 

rębacza Markiewki 
dług& f zlowego współzawodnictwa 

c1ęstw -

ZAOSTRZA SIĘ WALKA KLASOWA 
Mtlew:śmy prżyklady różnych fo~·m dywer­

sji poli;tyc.znej, aż po usiłowanie przenikan :a 
elennem.tów w.rogi.eh do na:srzego arpara•tu pań­
stwowego i gospodarczego, do życia politycz­
nego. Próby takie są moi:Jiilwe i w przyszlo­
ŚCi - na.leży być czujnym, by im z.a.pobiec. 

Na.me Państwo Ludowe jest dziś dostatecz 
· niie s:uine, by. pokrzyżować wszelkie przec iw- 1 
ko memu skier. owane diziałan~·a wrogów. Nie I 
ustainnie pogłębiająca się p;rzyja,źń ze Związ­
kiem Ra.drlli~lim, jego pomoc i przykłac! sta­
nowi niepośledłlii. cr1Ynllli:k na.szej siły. Brater-1 
Sika WS!flółpraca z bratni:mtl kraijaimi ain:tyim­
perial1'sty.czn)"mi. oborzu pokoju, który w cią­
gu ositainie.go roku O'cbnió&ł tak wsrpaniałe 
~ ukcesy : roz•rósł s•ię do tak potężnych roz­
miarów, że obe1junuje trzecią część l.JudnośCJi 
całego świa•ta - sianoWi gwarancJę naszego 
bezpieczeństwa mJęclzynairo·dowego. 

Rok nowych ~u~cesów 
A więc rok 1950 - to pierwszy rok Planu :;:;. 

Sześci-Ołetniego, p.roje.wt którego w formie u- {{ 

~i:jizb%~r~~~.~;~~::!(;~:0ien z:ii:'°;: ,;:;:~: !j~; 1;i;ti \,\;:;::;;;;~fa idfo;:. ;:; }t•i :;;.fa;H 
kach zwyc-ięskiego p.nedte:rmi.noweg-0 wyko-1 .„.,." 
nania Pła.nu Trzyletr.iego i przekroozenia za- Na 
dań planu 1949 r. , nym 

zebraniu załogi największej na Dol­
śląsku fabryki wyrobów włókienni-

I czych, Państw. Zakł. Przem. Bawełn. Nr 1 
w Bielawie, robotnicy odpowiedzieli na apel 
Markiewki, podejmując długofalowe zobowią 
zania produkcyjne. 

W czasie zebrania podkreślano, że wykonu 
jąc plany produkcyjne, z nadwyżką, robotni 
cy mogą podjąć konkretne długofalowe zobo 
wiązania. Indywidualne i zespołowe zobowiąza 
nia przedterminowego wykonania planu pro 
dukcji zgłosiło 29 robotników. 

Na zakończenie zebrania, na wniosek wie 
lokrotnej przodownicy pracy ob. Heleny Szy 
maszek, uchwalono jednomyślnie następują­
ce wezwanie: 
„Podejmując apel czołowego rębacza gór 

nictwa polskiego Wiktora Markiewki, załoga 
Państwowych Zakładów Przemysłu Baweł­
nianego Nr 1 w Bielawie, w zrozumieniu do 
niosłości przedterminowego wykonania pla­
nów produkcyjnych, wzywa wszystkie robot 
nice i robotników pr.temysłu włókienniczego 

- do podjęcia zobowiązań długofalowych. 
Rozumiemy, że tylko przez wydajną pracę, 

tylko przez terminowe wykonywanie planów 
produkcyjnych, powiększamy siłę gospodar­
czą Polski, polepszamy warunki bytu klasy 
robotniczej. 
Podjęcie apelu Marłdewki przez robotni­

ków przemysłu włókienniczego przyśpieszy 
bud~~ę fundamentów socjalizmu naszej oj J 
czyZ111e". 1 

Odpowiada:iąc na wezwanie murarzy war­
szawskich, Religi, Foreckiego i Markowa, za 
toga murarzy Pai'istw. Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego oddział Nr 5 w ·Rzeszowie zobo­
wiązała się w trwałym współzawodnictwie 
podnieść wydajność i jakość pracy i w cią­

gu roku 1950 wykonać normę 3 lat. Przecięt 
na ich norma dzienna wynosić będzie 6 m 
sześć. muru. 
„Zobowiązujemy się również - czytamy w 

uchwale - przeszkolić w tym czasie w ńa­
szych brygadach 12 podręcznych w murarce 
zespołowej. 

Wz:1:wamy ml!rarzy zatrudnionych w innych 
oddziałach Panstwowych Przedsiębiorstw Bu 
d?wlanych do jak najszybszego podjęcia ini 
CJatywy murarzy warszawskich". 

Referat sekreta­
rza KC PZPR ob. 
ROMANA ZAM­
BROWSKIEGO o 
zadaniach organi­
zacji partyjnych w 
dziedzinie rozwoju 
spółdzielni produk ... 
cyjnych patrz 
str. 6-ta. 
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(DalBzy cią.g ze str. 1-ej) burtach noszą nazwiska pn0down.ików pra- , ganów sądowo-prokurators'<lch na najbardziej w~mażoncj akcji ap::iratu bezpieczeństwa w 
cy, de.:.ałaczy robotniczych i daty hil>torycz- gro:h.y::h p.rustfp';ÓW, w szc?.cgólno.ści na sjJra w.ike /. ub ~y:u wywiadem znane są powszech 

lei Pań;,twowych i prnwadzone S~i prace nad · 
• · nych wyda1rzeń w historii rucllu robotnicze- wai:h go:łp'O::larczych. Reforma :procedmy ki;r- n•e z p l't:sy. 

Za.j{On~zen:em reorganizacji reS10rtu. • go. nej, wprowadzając w szerokim zakresie udział Zi:;:; tan:e przed3ta wiony Wysokiemu Sejmo-
M!N. POCZT I TELEGRAFOW Porty zosta.ły z dniem 1 &tycznia skomerc•jo ! ławników w rozstnyganiu sprsw karnych, wi do zatwierd11enia wydany ostatnio przez 

Jl>oczta może zanotować sukcesy w usipraw- nalizowane i veorgani2acji ulegnie tez z.a.rząd ' umożliwia dahzą de\nokratyzac.ię wymiaru Rząd cleS.ret o o1:hronie tajemnicy paitstwowej 
n·ieniu usług . p1zez skrócenie czasl\l przebiegu żeglugą w ramach obow:ązujących us.taw i~ •prawi~dliwnśd prze?! wzmoż~ny uiziai przed i slu.żhowcj. 
posyłek i wybi.tny rozwój prenume,r.aty cza- prze.pi sów. Znacznie wzrosną kredyty na s·zkol · stawicieli klasy robotniczej i praeującego J eś1i idzie o ogólny stan bezpiezzeństwa w 

·s nietwo i szkolenie w tym resorcie. I chłopstwa. haju, uleg·r on dalszej pcważnej poprawie. W 
sopi •• m. roku l!l49 notujemy cfalszy spadek ogólnej ilo 

MINISTER.ST\'!'D LEŚNICTWA BUDOWNICTWO. j W DZIEDZINIE BEZPIECZEŃSTW A °"VE- ś~i popelnionych przestępstw. W niektórych 
W oparciu o ustawę o pań stwo·wym gospc·far Plan budownictwa na rok 1950 wykazuje 'I WNĘTRZNEGO lizie1z!nach spadek ten jest bardzo poważny, 
stwie leśnym nastąpiła zasadnkia reoTgani- \v sto3unkn do rorl:u 1949 znacz;:iy wzrost. naszego Paf1stwa przypomn:eć należy, że rok \tak np. ilość napadów bandycbch spada w 
zac'ja admin:stracji leśne i. Przed minister- Gro zadań produkcji bt1d:Jwlano - montażo- ubiegty ujawnił w całej jaskrawości perfidne porównaniu z rokiem ubiegłym prawie o po-­
stwem ty!ll s•taje p:lne zada.nie jak najs?yb- wej zo3talo przeniesio;ie w r. 1950 na pań- metody, jakimi agentury im;:ieriaEstyczne :nsi- łowę). Dużą rolę przy zmniejszeniu przestęP-" 
sizego o<lrobien:a pewnych oipóżn'..eń w wyko- stwowe przec!.:;iębiorstwa budowlane i monta- l łują przeszkodzić odbndow;e i rozwoJOW~ czości odegrało rozszerzenie i ulep<;zenie służ 
naniu planu wywózki d.rew_1~a. żowe po<lległ-e ut?;orwnemu w r. 1949 minl- j ~aństw demokracji ludowej a nawet poder.wac by porzą~kowej przez Milicję i ORMO.· 

1 stershvu budovvn1ictwa. je od wewr:ątrz. Metody te to - szp1egosćwo, Jednym ze wskaźników zmian ustrojowych 
IVllNISTEJ.v:i:~wo ŻEGLUGJ:. I Na uwagę z.asł.ugu,Je jednak tak?:e sil.ny prowo'G>cja, -~abot;:ż i dywersja.. Na zasięg~ j i przemian zachodzących w społeczeństwie W 

wykonywało skuteczme swoje zr.dan1a w za- WZl':Jst przetls1ęb10rstw budowlano - montazo- długofalowosc tych metod wskazuJą m. m. Pobl!e Ludowej j'est poważne zmniejszenie się 
kresie g0sipodarki po•rtowej, żeglugi morsik:ej, wych specjalizowanych - poza resortem min. procesy zdradzieckich agentów titowskich takich pi·zestępstw, jak kradzieże, których 
przemys1u bud0wy okrętów i rybolóstwa m;:ir budownictwa. . Rajka, Kostowa i innych. ilość spada qardzo znacźnie w stosunku do 
skiego. Tonaż naszej floty jest d:ziś wyższy Zadania te wykona wielka armia robotni- ' Ta sytuacja nakłada powszechny obowiązek okresu przedwojennego. 
od prnedv,rojen.nego. Polska budu.ie dziś i od- . ków i pracowników budowlanycn ·oraz monta- czujności na każdego olJywatela, szezególnie Dla realizacji Planu 6-letniego konieczne 
daje d10 użytku s:tatki pelno:::norskie, które na I żowych, obej'mujące blisko pół miliona ludzi, w dziedzin~e .,.03pofare3 cj, ale specjalny obr>- , jest unieszkodliwienie wszystkich elementów 

wiązek czujno'§ci nalożyfa ona i nakłada na wrogich Pohce Ludowej, zabez.pieczenie spo-
i> r o j e k t y u s. t a w aparat bezpiecze{ntwa. Niektóre rezultaty kQjU dla twórczj pracy obywateli. 

Rząd wnosi na obecnej sesji pro.je1d ustawy j proc. Dokonano reorganizacji Państwowych 
~ .Cen~ralnym Ur~ędzie Dro~nej V~yt~vón:zo- Go~potlantw Rol~ych, których plony z~óż ~ą 
sc1, ktoreg-o zadamcm ma hyc skup1e'11e w rę wyzsze od przeciętnych w całym rolmctww. 
ku jednej centralnej władzy r1.?alb:acji polity- Z inicjatywy chłoµów powstało już ponad 400 
ki pa·ństwowej w stmmnku do rozwijają~ej się 3półdzięlni 1>rofokcyjnych rolnych, a liczba ich 
coraz bardz5.ej spółdziel'.:zości 1Jracy, oraz kie wzrasta nieprzerwanie. 
rownictwo pańs,twowym przemysłem miejsce~ 
wym. 

Ponadto Rząd przedstawia Wysokiej Izbie 
dwa projekty, zmierzające do uregulowania 
sprnwy planowego wyko;·zystania i rozmiesz­
czenia kwalifikowanych kad-r„ Są b projekty, 
które okre3lają tryb planowego z::trudniania 
absolwentów średnich 'szkół zawodo·.vych i wyż 
szych oraz zapobiec mają płynnoś!?\ kwalifi.11o 
wanych kadr specjalistów, zatn•d•1 'ony.;h w 
administracji i gospod;;rce u;:;połecznicne~. 

ROLNICTWO. 

Powierzchnia zasiewów wzros!a w 1949 r. o 

HANDEL. 
PowRżne osiągnięcia mamy do zanotowania 

w d:i:iedzin:e HANDLU WEWNĘTRZNEGO. 
Uspołeczniony h!!ndel obejmuje dziś w hur- 1 

cie portad 9S pro~. masy towarowej, a w deta­
lu pi>na:ł 60 oroc. Aparat handlowy, w roku 
1950 przejtlzie n".! nowe formy organizacyjne 
s'.rnpu zboża - formy bardziej planowe, bu­
~~7.l' ~e bei:pn3red ,ią aktywność ch~opów. 

Ro"Łbn :lowyw:ić się będzie sieć miejsk:ego 
handlu detal:cznego. 

Nasze 

3,8 proc. w stosunku do 1948 r., a w 1950 wzro OBROTY HANDLOWE Z ZAGRANICĄ 

śnie o 3 proc. wzrosły w r. 1949 w porównaniu z 1948 r. o 
Wzrosły i róść będą nadal przeciętne plony około 20 proc., jeżeli chodzi o wartość. Nasz 

zbóż. Znacznie wzrosła produkcja. zwie1.'zęc~. handel zagraniczny cechuje trwała równowaga 
Jak wiadomo, bardzo znacznie zmniejszyły się bilansu oraz równomierność wzr1>stn importu 
trudności na rynku mięsnym, mimo, że spoży i eksportu. Wachlarz eksportowanych towa­
cie mięsa wieprzowego i wołowego na głowę rów i·ozszerza się coraz bardziej. 
ludności wzrosło ponad 10 proc. w porówna-
niu z okresem przedwojennym. Przejdę do spraw, które .są ~rzedmiotem 

Zaopatrzenie w nawozy sztuczne wzrośło w uwagi i prac Rządu. Rozwazana Jest i prze-
1949 r. o 54 proc., w 1950 :-. wzrośnie o 22 l pracowywana sprifwa I 

reformy administracji państwowej 
w kierunku jej dalszej demokratyzacji. Chodzi 
o to aby Rady Narodowe, które stały się bez 
spor~ie szkołą rządzenia dla mas ludowych, 
które wychowały już dość duże kadn akty­
wu społecznego, zyskały duży autorytet, aby 
stały się terenowymi organami jednolitej wła 
dzy państwowej w gminach, powiatach i wo-
jewództwach. . . . . 
Dążyć będziemy do tego, azeby w mozhw1e 

szybkim czasie przedłożyć Sejmowi projekty 
tej reformy która będzie ważnym etapem w 
budowie ustrojowych funclamentów socjalizmu 
w Polsce i której projekt nie przypadkowo 
zbieg'llie się ze wstęiH•m Plano 6-letnieg.o. 

Na razie ograniczam się do zasygnalizowa­
nia Sejmowi tego problemu, który jest ),}rzeJ 
miotem ·naazych rozwa!Zań i prac przygoto­
wawczych. 
Przechodzę do zagadnienia o:ówiaty. 
W pierwJzym roku Planu Sześ~ioletniego ma 

my fakt dahm:go wzrostu wydatków w bud­
;i;ecie Państwa na 

POTRZEBY Oś,VIATY. 
Sumy preliniinowane na ten cel w 1949 r. sta­
nowiły 22,7 proc. całości wydat.kó.w w budże­
cie Państwa, zaś w 1950 r. stanowią 23,6 proc. 
Należy podkreślić, że wydatki na oświatę 
wzrosły w sto5unkll do 1949 r. w wyższym 
stopniu niż wzrósł budżet Pafrstwa. Ogółem 
na cele' oświatowo-kulturalne jest to 

WZROST O 32,3 MILIARDA. 
Rok 19ci9 przyniósł doniosłe osią,gnięcia na 

odcinku szkolnictwa podstawowego w szczegól 
ności na wsi. Przeprowadzono likwidacjQ pun-

któw bezszkolnych i uruchomiono nieczynne 
szkoły. 

W szkołach wszystkich typów wzrasta stale 
liczba młodzieży robotniczo-chło:pskiej. . 

Celem zapewnienia tej młodzieży odpowrnd­
nich warunków do nauki, Państwo rozbndown 
je system opieki przez zakładanie int?rnatów, 
zwiększenie liczby stypendiów, organizowanie 
dożywiania, wczasów i pomocy lekarskiej. 

Rok 1950 upłynąć mU:si pod hasłem wzmożo­
nej walki o poziom nauczania p~zy pełnej m~­
bilizacji sił nauczycielstwa, rodziców i orgam­
zacji młodzieżowych. 

Szkolnictwo dla dorosłych. które było odcin 
kiem wykazującym poważne' z:i-późnieuie z-arów 
no pod względem treści nauczania, jak i struk­
tury społecznej słuchaczy, będzie przekszt.a!­
cone na szkolnictwo dla pratujących, tun0Zl1. 
wia.jące im awans społeczny. 

Zadania nusze na odcinku kulturalnym po· 
siadają dwojaki ch?.rakter. Z j~dnej str~ny 
chodzi n:J:m o wciągnięcie w jak najpehueJ· 
szym zakresie do życia kulturalnego jak naj­
szerszych warstw społeczeństwa, tych warstw, 
które na skutek smutnej ąpuścizny przeszło­
ści, znajdowały się poza właściwym kręgiem 
życia kulturalnego. Z drugiej zaś strony -
zmierzamv w kierunku przeobrażenia treści ży. 
cia kulturalnego Polski Ludowej w sposób 
zgodny z duchem zachodzących w naszym kra­
ju pIJzemian społecznych - z duchem rewolu­
cji socjalistycznej. 

SpośTód wielu pozycji bndiletowych wzrasta 
wydatnie, bo o 126 miliardów 

W spraw1.e stosunków między 
a Koścto!er."l 

Państwem 

Rząd nadal stoi na stanowisku normalizacji Nie ulega wątpliwości, że większość księży 
tych stosunków, czemu dawał niejednokrotnie w Polsce, która nie chce się odgrodzić murem 
wyraz w to:m rozmów z komisją episkopatu. chińskim od mas, która idz]e za głosem opi-
Rząd nie będzie jednak tolerował żaduych nii publicznej, pragnie lojalnej współpracy z 

anomalii, przekroczeń i naduiyć, które godzą Państwem Ludowym i czyili to z poburlek pa-
w interes społeczny i państwowy. triotyczay.:h. 

W styczniu ubiegłego roku stwierdziłem w Jakiekolw;ek próby zastraszenia i repre,sji 
Sejmie: w,;;ze1kie próby wykorzystywania am I ze sl;rony reakcyjnej .części hie;carchii musia­
bony czy szat kapłań3kich dla podniecenia łyby. spotkać się z ńa1e±ytym odporem oraz 
namiętności przeciw Państwu Ludowemu lub wzmogiyby tylko izolację reakcyjnej części 
popierania podziemia hędą przecinane z całą hieral'chii kościelnej i obróciłyby się przeciw­
stanowczością i surowoś.:ią prawa. ko niej. Opinia pubEc.zna poprze bowiem księ 
Rząd bę:lzie natomiast otaczał opieką tych ży-patrlotów. 

kapłaaów, którzy dali i dają dowody swego POLITYKA ~LE MASKOWANEJ NIEN .\­
patriotyzmu, chęci służenia ludziom wierzą- WiśCI DO WLADZY LU.QOWEJ, POLITY· 
cym i nie dają się wciągnąć do antyludowych KA UPARTEGO NIEUZNAWANIA GŁĘBO 
rozgrywek palitycznych. KICH PRZEMIAN, KTóRE Z.\SZŁY W POL 

Stwierdzić należy, 7.e wszelkie próby szerze SCE, MUSI SIĘ ZAKOŃCZYć NIEPOWO­
nia waśni na 11le religijnym zostały skutecznie DZENIEM. 
pokrzyżowane pnez Rząd i nadal będą prze· Powtarzam, pragniemy normalizacji stosun 

· cinane z całą stanowczością. ków, lecz tylko na gruncie uznania pełnej su-
Dekret o ochronie wolności sumienia i werenności Państwa i respektowania polskiej 

wyznania w Polsee stał się skutecznym racji stanu realizowanej przez Rząd Ludowy. 
środkiem walki z próbami wniesienia roz WOJSKO POLSKIE 
dźwięku na tle religijnym do naszego ży. stojące na straży granic i niepodległości Poł­
cia. / fiki Ludowej jest ;>ilnym instrumentem władzy 
' Rząd będzie' z Młą skrupuliitnością ludowej w' naszyiti. kraju. 
strzegł wolności religii, praktyk religij- Drogę rozwojową Polskiego Wojska Ludo­
nych i działalności charytatywnej, lect wego cechują osiągnięcia w dziedzinie przy­
nie dopuści, aby pod tą przykrywką odby gotowania politycznego, wyszkolenia bojowe­
wała się krecia robota mobilizowania i po go, organizacji, przygotowania kadr oraz za­
pier.ania elementów nieprzejednanie wro- bezpieczenia materiałowego. Osiągnię'.:ia te są 
gich wobec Państwa Ludowego, jak rów- gwarancją dalszego wzrostu obronności na-
nież rozdrapywanie mienia społec:r.nego dla szego kraju. . ' 
korzyści osobistych. • Nasz oficer i żołnierz świadom jest, że siła 

Nieodparta słuszność tej jasnej posta- i po~tęp naszego kraju oparte są na przyjaź­
wy dotarła do świadomoś::i olbrzymiej ni i pomocy, jakiej nam udziela wielki kraj 
większości w.ierzących, w tej liczbie do socjalizmu, Związek Radziecki. Nasi oficero­
świarlomości tych wszystkich księży, któ- wie i żołnierze wiedzą, że dzięki tej łączności 
rzy z życiem ludu są związaai. i solidarności z Armi~ Radziecką, z armiami 

Toteż nie da się zaprzeczyć, że krajów demokracji ludowej, z światowymi si-
w NAJSZERSZYCH KOLACH DUCHO- łami postępu, walczącymi pr'.eciwko planom 
WIE:'<STW.A KATOLICKIEGO DOKO- wojennym imperializmu - Wojsl;:o Polskie 
NYWUJE SIĘ: DONIOSŁY PRZEŁOM. stanowi silny czynnik ol>ro!!y r.ie.podległośd 
Znalad on wyraz w obradach Ogólnopol- Polski, stanowi poważny czynnik obrony po--
slciego Zja11idu księży i działaczy katoli- ko.ju. · 

. ckiego zrzeszenia „Caritas". Przechodząc do 

zagadnień międzynarodowe! 
pragnę omówić nie1ctóre wydarzenia rokn ubie I Jest to początek wielkiej fali zwycięstw 
głego i węzfowe zagadnienia polityki zagra- ruchu narodowo - wyzwoleńczego ludów kolo­
nicznej Rządu Polskiego. 4 kwietnia 19119 r. nialnych i zależnych. 

pakt atlantycki ujrzał światło dzienn~. Towa- Polska Ludowa widzi w tym ruchu narodo-
rzyszył mu krzyk propagandowy o Jego po- ~· 1 , h

7 
d, l · h 

ko 'o m charakterze. Głównym ·ego celem "'.'o-wy" wo en~-Ym lu ow ko on~alnyc. _wyraz 
by~o ~zrnocnienie i zabezpieczenie ~fery wpły- sił po.stępowych .wakząc~·c;i z 1mper1al~;;tycz­
wów jed:tego mocarstwa i jego dominacji nad ny:n J~rzmem, .s1:ł sprzy]aJ_ących s?~nw1e P?­
innymi p-aftstwami. Skierowany on był - by- ~WJU, !~ł u~.acma1ących swiatowy oaoz pokoju 
ło to dla nas jasne od samego początku - 1 dem raeJI. 
przeciwko krajom demokracji ludGwej, a prze Na kontynencie zaś europejskim, najważ­
de wszystkim p.rzeciwko Związkowi Radzieckie niejszym wydarzeniem ub. roku było utworze. 
mu, jak-0 glównej sile obozu demokratyczne.(\'o, nie Niemieckiej Demokratycznej Republiki. 
ostoi pokoju i beIBpieczeń:;;twa, wolności i nie- 'l'en historyczny akt stanowi odpowiedź naro­
zależności narodów. du niemieckiego na politykę Stanów Zjedno-

bud.żet oclbronv zdrowia 
socjaUne 

śladem jego miały pójść inne tego rodzaju czonych, zmierzającą do stworzenia z Niemiec 
i budżet na ce Ie. pakty agresji. Zdawało się przywódcom obozu kolonii gospodarczej i bazy przyszłej wojny. 

imperializmu, że będzie można otaczyć Zwią- Jest to odpowiedź na politykę tych, którzy 
zek Radziecki i kraje demohacji ludowej sie-
cią napastniczych paktów i że rok ów będzie będąc odpowiedzialni za drugą wojnę świato-

. f wą i jeszcze za to nie ukarani, śnią o trzeciej 
Powania karnego, przep1sow o postępowaniu rokiem ich o ensywy. 

ł ? wojnie. 
doraźnym, pewne zmiany w prawie o ustroju Czym jednak skończy się rok 1949. 
sądów pow.szechnych, uchwa.Jone przez Sejn~ Hist~ryczne zwycięs~wo narod:u chi.ńs!de~o Fakt, że po drugj2j stronie Odry i Nysy 
w kwietniu 1949 r. Reforma procedury karneJ pokrzyzowało wszrstk1e plany impenabstow ntworzona została Republika Niemiecka, któ­
umożliwjła skupienie i zao:;;trzenie uwagi or- I na Dalekim Wschodzie. rej jednym z pienvszych kroków politycznych 

Wyrazem troski o zdrowie mas pracuj~­
cych jest dalszy wydatny wzro3t nakładów fi­
nansowych Państwa na te 1cele. Państwo w 
dalszym ciągu otaczać będzie jak największą 
opieką materialną i organizaeyjną sprawy wal 
ki o podniesienie zdrowia narodu. . 

w dziale socjalnym wymienić należy dalszą ·w .k. b m1~es1·ąca rozbudowę inspPkcji pr::ioy - dd;e nakłai:ly J:i- yn I I z u . . -
r.ansowe na przysposobienie do zawodu nie-
wyszkolonych, s7..czególnie ke>biet oraz zasłu-

zapowiedzią 
- w odpowiedzi na rewizjonistyczne i odweto 
we plany pana Adenauera i jego towarzyszy, 
w odpowiedzi na antyradzieckie i antypolskie 
oświadczenia panów z Bonn - było uznanie 
naszej granicy zachodniej jako granicy po­
koju. Oznacza to dla narodu polskiego 9rze· 
łom wagi historycznej. gującą na uwagę produktywizację inwalidów. d I h '- ' · ' • f 

Osobno należy podkreślić troskę Rządu o 0 Szyc SU~CeSOW QOrOIC W<J węglowego 
jak największy rozwój wychow~nia fizycz_ne­
"'O realizowanego popl'Zez Głowny Komitet 
ł~l~ltury Fizycznej. Do działalności tego ~o­
mitetu na polu umasowienia sportu przywią­
zujemy bard~o duźe z.nacz~ni~. 
Najpoważniejszym wysiłkiem ustawodaw­

czym 
W DZIEDZIŃIE WYMIARU SPRA WIEDLi­

WOśCI 

była gruntowna nowelizacja przepisów postę-

Pierwszy miesiąc realizacji zadat'i po- I ie się Bytomskie Zjednoczenie Przemy­
~tawionych przemysłowi węgfowemu w słu Wę.gk)wego, kórego zalega zrealizo­
planie 6-etnim, przyniósł górnikom pol- wała plan styczniowy w 106 proc. 
skim poważny sukces. Plan wydobycia Pod względem podniesienia wydajno­
węgla kamiennego· wykonał przemysł ści w ~tosunku do grud!nia ub. roku, czo­
polski węglowy w styczniu br. w 102,6 !owe miejsca w styczniu br, zajęli gór­
proc. nicy - Bytomskiego, Dąbrnwskiego i 

Na pierwszym mre1scu pod względem Rudzkiego Zjednoczenia Przemysłu Wę­
przekroczenia planu wy:llobycia, znajdu- i;?:lowe12:0. 

Roz'\vian:e m1Jtu o monopolu bomby artomo­
we; jest jesz.cze jednym potężnym ci•)sem. 
ja•ki rok 1949 zadał obozo.Wi imperfalizrrnt-

Po tym, gdy szantaż z bom!J.ą atomową uie 
da-I wynitków a nawet obróa[ł się przeciwko 
jego autocom, usj,łują on: zastraszyć obóz po­
kojru na odmianę bombą wodorową, lecz i 
teal @zanta.ż n•i0ewą.tpliwie z<kończy się całko­
wttym fiaskiem. 

(Dalsz.v cia2 na str. 3-ej) 
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na for.urn se·mu Ustawodawczego 
(Dalszy eiiąg ze s'tr. 2-ej) j szony był uznać układ o przyjaźni współ-1 Taki oto jest przegląd ogólny spraw pol-

MilionY ![J['ootyoh ludzi. na całym św:ecie pracy i wzajemnej pomocy z dnia 18 marca skich na początku roku 1950. 
zrowmi.ały po któ,rej stronie jest ich właśd-11946 r. za nieistniejący oraz zawiesić stosun Naród polski decyduje dziś sam o swej 
we miejs~. Odpowiie4l7Jiały masowym ruchem ki handlowe z .Tugosławią. Pragnę tu zapew przyszłości. A naród - dziś, w Po~sce Lu 
w obronie pokoju. Głos domagający się poko nić Izbę, że KROKI TE NIE SĄ W NICZYM dowej - to robotnik, eh.op pracujący i 
ju d wspó1'pracy m:ęd:zynarodoiwej, opc,m1;ej na SKIEROWANE PR~ECIWKO LUDOM JUGO int~ligent, to :wszyscy ludzie prac!; Na 
msadizńe poszanowaruia suwereXllilości naro- SŁAWll, DO KTORYCH ŻYWIMY JAK ka1:dego czło~1ek:' pr~~Y spada_ dz.is w 
dów i icll prawa do sitanowienia o oobie, roz- NAJBARDZIEJ , PRZYJAZNE UCZUCIA. Polsce odpow1edz1alnosc za narod 1 Jego 
legal &ię w kiraijach kapitail.istyczm.ych samo- Wierzymy, że potrafią one wbrew titowskiej interesy. 
rZJUtnie i:. wbrew wolii rządów. klice skierować Jugosławię na drogę pokoju, Poczucie tej odpowiedzialnośc1, zrozu-

Oto w dużyrrn sik.rócie wydarzenia roiku postępu i budownictwa socjalistycznego. mienie interesu narodowego przenika dziś 
1949, roku, który miał stać pod znakiem ofen Oceniając całokształt polskiej polityki za- szerokie masy ludu pracującego. Dowo-
sywy iJmpeiria-lii:mm, A STAŁ SIĘ ROKIEM granicznej muszę z zadowoleniem stwierdzić, dem tego jest ogromny wzrost aktywnoś 
WIELKICH ZWYCIĘSTW OBOZU POKOJU że WYNIKI NASZEJ PRACY NA FORUM ci najszerszych mas pracujących, czują-
1 DEMOKRAC~ W obozie. ~oju, ~od przi; MIĘDZYNARODOWYM SĄ JAK NAJBAR- cych się gospodarzami Polski Ludowej. 
wodlnictwem '.?wiązku R~e;:'kiego, ~e~t dz.:~ DZIEJ POZYTYWNE. Kształtuje się coraz bardziej nowy socja 
11 państw, bl1Sko 800 mihooiow lu<Wi 1 setka W świetle wydarzeń ub. r. nasza akcja po listyczny stosunek do pracy. 
miPopów w kra.ja-Ob ka-pital!istyca;nych. PRZE • 1• SZŁO JEDNA TRZECIA LUDZKOSCI żY- lityczna w miarę naszych możliwości przy- Ten nastrój entuzjazmu pracy socJa 1-
JE DZIS W KRA.JACH OBOZU SOCJALI- czyniała się do wzrostu sił postępu. Nadal kro stycznej , winien stać się powszechny, wi I 
ZMU 1 POKOJU. czyć b~dziemy tą drogą jako jedynie słuszną nien ogarniać coraz szersze masy robotni 

Na tie tej syt'Uacji światowej, postawa PoJ.- i właściwą. ków i inteligencji pracującej. W atmo-

sferze takiej pracy zwycięsko wykonamy 
zadania najbliższego roku i następnych 
lai naszej sześciolatki. 
Jesteśmy czt_>.ścią składową wielkiego, 

międzynarodowego obozu pokoju, postę-
pu i socjali~mu, który pod wodzą Związ 
ku Radzieckiego kroczy niepowstrzyma­
nym marszem Im lepszej przyszłości. 

Realizacja Planu Sześcioletniego 

obecnie walka o 1-szy rok planu - to 
nasz polski wkład do wielkiej walki o 
ostateczne zwycięstwo socjalizmu. 
Zwartość naszych szeregów, twórcza pra 

ca milionów ludzi - robotników, chło­

pów, inteligentów - wzmożenie ich akty 
wności produkcyjnej, społecznej i polity­
cznej jest gwarancją naszego zwycię­

stwa. 

siki w polityce międzynąrodówej jest jasna, 
zaś jej pozycja na. airtmlc międzynarodowej 
uległa wzmoonieiniu. 

BezinteresO'WI!l.a pomoc, jak:.ej udziela nam 
Związek Radziecki,, jest nieocentionym wkła­
dem w rozwój nasizego żyda gospodaq:-czego. 

W roku 1949 m1eEśmy nowe tego przykłady, 
a ostano podipisany protokół o wymianie to 
warowej na rok 1950 je'Sft dalsrLym krokiem ": 
kierunku uniezal.eżnienda. naszej gospodarki 
od wahań konhmktura.lnych na rynkach świa 
towycb oraz od skutków dyskrymiinacji~ sto­
sOWMJ.ej przez niektóre państwa kapitallstycz 

Zrealiz zadania • u1emy 
pierwszego roku Planu Sześcioletniego 

ne. 
Na odcinku naszych stoouników z :innymi 

pańsitwamii Die mogę pominąć 01Startinich wyda 
rzeń 

Expase Prezesa Rady Mimiisrtrów ob. J. Cy- szemu pnemysłQWi. Podltlliesiemy o prz~o 
ra.nkiewkza, wygłoszone w dniu wmi01rajszym jedną trzecią na.kłady j1DWestycyjne i będ'&ie­
w Sejlłllie za,wiera srreroki program d7Jiałalno my waJC1ZYć o usuni.t;cie istnli.eją.cych jesze!Ze 
ści Rządu i nairodu polsikliego na rok 1950 - w tym względ~ d~Oil'Cji. Chcemy wPro­
pforwsrzy roik Pła.nu Sześcioletniego. Realny wadzlić system planowego zatrudniainia kad.r 
program musli być opariy na pnedstaiwieniu specijalisitów li zapobiec płynnośe;; kadr w d>zie 
zairówno na.szych dotychc~fJ'Wych osiągnięć, d7Jinach szcugól.nie wiWziych dla gospoda,rki 

k h sta.mvwi~ych punik:t wY.iścfa i>racy w roku narodowej. w stosun ac 1950, jak i całej sytuacjj międzynair-Odowej, w Zroibiimy w 1950 r. dalszy krok w dmiedzinie 
polsko-francuskich któred da;iała.lność naszą będziemy rozwijać. podinosrrenia romiotwa na wyższy po7Jiom we 

. . . . . Expooe szefa Rządu zawiera też pod.su.mowa- wszystkliich _}ego duJiałach. Rok 6ieżą.cy będzie 
Mozemy ~-&wić ~ tyc.t;i sprawach z całkow~- llJie wyników naszej dotychcwsowej pracy, ja rokiem oolszego ro~oju Państwowych Go­
tym spok;0 Jem, m1m.o, ze ~t;ooa f~ouska W! ko też anzHzę sytuacji politye-.i;nej w świecie. sipod~w Rolnych, spółdllielni. poodukcyjnych 
kazuje memałą nerwowosc. WrogJR. s1anow1- · - .»d - eh. B..,,:i"; +- l 

fr k . be R~k ub~egły m•-• _ w zało"-i·u un' .... „ria- i osroUAOW ma~owy .,..-e ..., rok da -sko obecnego rządru anem; iego wo c r..a- ~ • ....,. ~~~ '"""' ~n- t h~-"" ~~-·~ t · b ' f' -'-· ł ,,;..,."w - byc' roki~ 1"ch of~nsywy, a stał d„ szego ..,, ....... ego W1lJl'IOS u "'wu"u s~s ycaie-siz.ego w-ychodźstrwa, ktore ,ra„o o iarny u~a '"""" ~" ·~· ... „ · łra--u · 
od 1 t t ' iAd.na'·z·e rok•~~ 1·~h kl-", rok:ł,,.... ..,.;-'"·ich g.o, l'IOlt rGZWQlll naszeg-o <iMUU za.gira.m'C2'Ile-w walce o ~olenie Francji i a, s, a~o .w "" ·~„ ~ ~ ·~.... „~~ _..,_,, · · k • eh • 

,_ ' · "-" 1 'T.O""'ci""'tw w walce o -~"ó1• i ..,....+~-. Do teJ" tro ze wszys..,...DJi kiral,am1, tore cą z nam~ na straży prawdzirwej wo.ouoSCI! WSIPOJ.J..ue z u -··" ...- ....... ... ...... ...., • . wYID'.len:iać to~ na zasadzie W7l8-Jemności 
dem francruskim, musiiało sipowodować reakcję walk.i o pllikój i postęp naród polski wmósł nte korzyści, a nie dyktanda i Pł'esJi, 
na52JCgo Rządu. Pretelks<tem dila rządu franoo mały wkład. Milłll"ą tego wkładu są nasze o- , 
stkiego dila przeprowadzenia .masowych are- siągndęcia. polWtyeme, gospiJdM"cze i wYDiki otworzyiliśmy roik 1950 nową umową ze 
S?Jtowań, deportacji, rblZlWiązanca oxganizacjii. naszej daliała.Jn,ości lrulturaJnej i oświaitowej. 2lwiiądtiem Radziook:im. na mocy której nasze 
polsikioh 5. brtllta.Jinego t.rakJtowiainia obywateM M.iJaJrą naszej ambicji w tym względzie na r-Ok obroty z kr.i.jem socj3diirnmu W11ll'OS!llą w roku 
polskich i umędlników poilsik!ich, było areszito... 1950 są nasze plany polityc7llle ; g.ospodarcze bieżą.cym o 34 pll'oo. Jest to zapowiedź, że bę­
wanie w Polsce obywatela franousikiego, o- oraz nasze plany w dzi~ rozwoju kultu dmiemy nieustaminde dążyć do rozwoju i pogłę­
s'.ka.rżonego 0 :zbrodnię sz;pc.egowSlk:ą. ry i oświaty. Zadania, jakie sobie stawiamy biamlia IDas7Ąj współpracy z ZSRR oira.z krada-

na rok 1950 są duże. Chcemy podnieść o 16,9 mi demo~ ludowej w chied'lin.ie g"()Spod.M" 
PrOC€S wirocla'W'Slki Wyikarz.ał, że kroki, pod- proc. ogólną wartość produkci,ii pr.zemysłowej etrej i we ~eh !innych dmiOOrninach. Ta 

jęte przez wiadrze poJski.e w -obronie ~ie- w p-0róWna.nii.u z rokiem 1949. Chcemy silntiej współpraca jest podstawą n.a&.zej nieza:leżnośc,i 
czeństwa PaństWQ były w pełni masadnione, jes:i.cu.e podnieść P!l'oduik.cJe śl"odkńw wY'1M7a- i na.sze.j wzrastającej wcl.ąż siły. 
mś rząd francrusk.i postępowa-niem swYm po- rzanb. Odda.my do użytku nowe ważne za- Pl"eus Rady Minislirów Z131powiedział odda­
gwałcil trzy obowiązujące kioinrwtllDC~e polsko- kłady przemysłowe i nowe wame !Wiały w 

1 

n!ie pod obrady Sejmu szeregu wamych pro.je 
francuskie: emigira.cyjną, konsularną i kultn- już i&tniejących 7l!l!kład,ach. R~oormiiemy pro któ.w ustaiwod!a.wcrzycb. Najw&Żallie~ z 
ralną. ReaJ.i:z.ując siwą skierowaną przeciwko dukcię wielu wYtworów nii.ezn&lycli dotąd na Di.ob będzie niewą'!i>~'e P!l'Ojekit dotycący 
Polisce lAldowej polirt;yikę, rząd ńranOUJSkd u-
ważał za stosowne rOZISIW1'7.yć ikOITTifll.1iklt na $to 
suniki gospodaxcze. 
Mogę zapewnić Izbę, ze RZĄD UCZYNI 

WSZYSTKO, BY BRONIC SŁUSZNYCH 
PRAW WYCHODŹSTWA, A PONADTO BY 
WBREW USIŁOWANIU PEWNYCH CZYN­
NIKÓW FRANCUSKICH, WĘZŁY PRZYJA 
źNI ŁĄCZĄCE NASZE NARODY, WĘZŁY 
ŁĄCZĄCE NAS W IMIĘ HASEŁ WOLNO­
SCI I POSTĘPU NIE ZOSTAŁY ZERWA­
NE. 

Polska uznaje demokratyczny Yietnam 

Intencją Rządu Polskiego było i jest dąże 
nie do utrzymania normalnych stosunków z 
Francją we wszystkich dziedzinach. Tylko od 
postępowania władz francuskich zależeć bę­
dzie dalszy układ stosunków między obu pań 
stwami. 

Wydarzenia ub. r. wykazały również praw 
dziwe oblicze rządzącej w Jugosławii kliki 
titowskiej. Wrogi jej stosunek do Związku 
Radzieckiego i krajów demokracji ludowej, 
liczne prowokacje i jawne jej przejście do 
obozu imperializmu, połączone było ze zła­
maniem wiążących umów międzynarodo­
wych. Ta sprzeczna z zasadami pokojowej 
współpracy polityka Tito i jego kliki godziła 
w interesy Polski i dlatego Rząd Polsld zmu 

Rząd R. P. nqwiqże stosunki 
W dniu 3. II. 1950 r. sekretarz generalny 

M.S.Z. ambasador Stefan Wierbło.wski wysto. 
sowal do ministra spraw za,granicznych Viet­
oo.mskiej Republiki Demokratycznej, Pana 
Hoan.g-Ming-Ziana, pismo następującej treści: 

Panie Ministrze! ' 
Mam zaszczyt pe>Wliiadomić Pana, że Rząd 

Rzeczypospolitej Polsikiej zapoznał się z tre­
ścią oświadczenia Prezydenta Vietnamskiej Re 
publiki Demokratycznej, Ho.Chi-Minha, z dnia 
14 stycznia 1950 roku. świadom tego, że Viet­
namską. Republiką Dem<>kratyc=ą., reprezen. 
tując jednolitą. wolę narodu vietnamskiego, 
sprawuje faktyczną władzę nad kraj~m, Rząd 
Rzoozypospolitej Polski0ii postanowił uznać 
Vietnamską Republikę Demokratyczną. 
Rząd Rzeczypospolitej Polskiej, wierząc w 

rozwój przyjaznych stosunków między obydwo 
ma państwami, wyraża gotowo§ć nawiązania 
sto-<iunków dyplomatycznych między Rzec~o-

4'%0 k1r czekolad.y dla p. dyre~iora 

dyplomatyczne z Republiką 
sipolitą Poł&ką a Vieitn.arrnską Republiką Demo 
kratyczną. i dokonania ;wymiany przedsta.wicieli 
dyplomatycznych. 

Za ministra. spraw zagranicznych 
sekretarz generalny MSZ. 

Stefan Wierbłowski 
ambasad<>r 

* * * Na wniosek ministra spraw zagranicznych, 
węgierska Rada Ministrów postanowiła uz­
nać Vietnamską Republikę Demokratyczną 
i nawiązać z nią stosunki dyplomatyczne. 

Rada Ministrów powzięła również uchwałę 
w sprawie uznania Stanów Zjedn., Indone­
zji 1i nawt:ąrlaJiltla e; rumi .stosiunków dyiploma­
tycznych. 

* • * 
Rząd rumuński postanowił nawiązać sto-

sunki dyplomatyczne z demokratyczną repu­
blik~ Vietnamu. 

Poza zasłonił miłosierdzia 
czaiło się w „Caritas0 na wybrzeżu - pospolite złodziejstwo 

Korutrola terenQIWego oddziału „Caritas" w I wych. Do stałyoh odJbioreów towairów „Cari- par butów rz;a sumę 19.200 d. (90 zł. 60 gir. za 
Oliwie ~a, żę dawne k:ieq:-ownictwo tas" nail.eżał ojciec ówcze5[lego d}"l". „Ca.ritas", jt1dną Pall'ę), iP'lj"WatJned fixmi-e Wieczorek i 
tamtejse;ej „Caritas" ZJUrpełnie ru:e dbało o los ks. żurawsil.l:iego, H. żurwwskd - właściciel Chrob.aiczyńs!Jci e; Wrrz.~. Taka swma figu,­
najbiedniejszych, w rozdarwniotwie dairów sto hull"town.i ariykułów ~oloniailnycb w Bydgo- ruje w dochodach „CalI"iltas''· 
sując swoistą politykę peTSonalJną. Oto czło- ~Y pny ul. DWOll"cowej 77, który kupował Jak srbwieir'dziil:a ob. Marta Jeske. ówczesna 
nek za.rządu „Cami.tas", mżynier Julia.n Ney- od „Caritas" setki kilogramów kawY. Wrpły- praooWlnica .ziaTZ.ądiu „Cartitas" w Oliwie, ks. 
Dl:a.tł otrzymał „tylko" 271 kg. czekolady, ka- wy z tej transakcjd noitoiwaoo w księgach „Ca Zuraiwski -OSobiście zalecał jej nrieu<l7Aliwe pro 
wy, kakao, soków i konserw. Drugiemu zaś riltas" jako ofiatry. wa.thenie ksdęgowoścl. I.1fozne ślady stara.n­
„biednemu" dyrektorowi Boruckiemu z Byd- Na same tyliko jazdy po Bydgoszczy z.użyto nych zeskrobywań • w księgaicb śwhdc-.ią o 
gOS7JCZy pnydzielono w swoim crmsie 470 kg. 2.320 litrów benzyny z „Cariitas". Ponadto tym. n.a ile ciemnych interesów sła!ra.l się ks. 
czekolady, kakao, kawY, mleka s:kondensowa Eiimie „Dag()l!lla" sp:rnedano 600 litrów benzy Zura.wSlk:i opuścić zasłonę miłosierłh!ia, 
nego i sardynek. ny ~ 40 ldtrów oliwy tyllm dJatego, że senior Odipowiedq;iaJlna za tan stan rzeczy jest lm-

Kontro.la kartotek magazynowYch wylka2a- Żurawski był z tą firmą „w sitosumkach han- r<ia biskupia, która lronrtirolowała księgowości 
?a również, że wiele cennych artykułów żyw- dlowyoh". Zaś jnż. Reichste-.in e; Sapotu zai!m „Oarrótas" i Wlie<IBiała, jak to wykazuje ko­
nościowych sprzedę.wano prywatnym ikU1Pcom pił od „Carilta.s" 100 litrów benzymy, pomimo, respondencja, o wielu machmaicjadl ks. żu~ 
oraz po prostu !krad7Jion<1. I tak przydzielono ' że była ona w tym oktresie przydzit;J.ana, „Ca rawsikdego. Ale kuria b.iskupiia otrzymała 
ni.e wiad01J110 koonu 4-0 kartonów czekolady, ritas' po cenach S?Jtywnycti., blYWiem PańshVQ 1.302,5 kg lmwy, kaika.o, mleka w proszu, so-
2.259 kg. jarzyn konserwowych, 10 skrzyń. traiktowalo tę ::nstytucję jako dobroczynną. 

1 

kÓlV owocowych, mąki pszennej i ja/rzyn kon 
mleka w p.rosrzku, 24 worki butów, 10 balotów Ciekawą także WalllS•akoją, doikonaną p.rzez serwowyoo, nde l!iicz~ dluże.J itoścd odzieży o­
obuwia damslkiego i 17 s.kmyń SQków owoc<>- księdza ŻuTawsiki€go, jest s<pirzedaż dwustu raiz 390 IJiJtrów bCinZY!DY· 

, 

dalszej dem(llkratyzaoji na.mego a11>araitu pa1'.­
stwoweg0 przez u~ienie z Rad Na<r0do-. 
wyeb tereno\vych organów jedno1ilted władzy 
państwowej w gminie, powiecie li wojewódz­
twie. Rea.I~ tej dOllliiosłej usta.wy będzie 
miała ogromne znaozenie dJa ścliślejszego je­
szcze związania mfiliiicinowyeh lud:zi Praey z 
ludowym aiparatem państwowym. dla wzmo­
żenia walki z biurokratyzmem i dla r1Y.Zw-0ju 
budownrotwa sooja&;ty07lllego w Po}soo. Waż­
ne ~e ma.ją też prace nad zmianą po­
dzliału administracyjnego państwa, nad up-0-
rządkowa111ie.m gosipoda.rki etatowej w orga­
nach państwowych i w przedsiębimrstwacb 
uspolewnionych i wreszcie na.d ulepszeniem 
sfylu Plt'alcy klierowniczyc.h organów państwo­
wych i wiprowadzen.iem dio nich za.sady k.ole­
giilailnioścl. 

Imponująco przedstawia się program Rządu 
w dziedzinie oświaty, kultury i rozwoju urzą 
dzeń socjalnych. Najwymowniej może ilustru 
je to fakt, że budżet na oświatę wzrasta sil 
niej, aniżeli budżety w innych dziedzinach źy 
cia. 

Rok 1950 bedzie rokiem wzmożonej troski 
o Wojsko ·LudÓwe, będące silnym czynnikiem 
utrwalenia. niepodległości i obrony pokoju. 
DłtUBey ustęp pośwłęeiił premier J. CyramJ.de 

wicz sprawie stosunku Państwa i Kośclo,a. 
Premier jeszcze raz sprecyzował zasadnicze 
stanowisko Rządu w tej sprawie - nieugięte 
dążenie do normalizacji stosunków z Kościo 
Iem na płaszczyźnie uznania realizowanej 
przez Rząd polskiej racji stanu: Polska Ludo 
wa zapewnia wolność religii, praktyk religij 
nych i działalności charytatywnej, ale 
rzecz jasna - nie dopuści do tego, by pod 
przykrywką religijną mobilizowano siły wro 
gie Polsce Ludowej, czy też uprawiano mar 
notrawstwo grosza publicznego. Prezes Ra.­
dy Ministrów podlrreślił też z siłą, że Pol­
ska Ludowa udzieli pełnego poparcia więk­
szości księży, która z pobudek patriotycz­
nych pragnie współpracować z Państwem. 

Expose Prezesa Rady Ministrów omawia 
też zasadnicze momenty naszej polityki zagra 
nicznej. Zasady, którymi kieruje się w tym 
względzie są proste i jasne: walka o pokój, 
walka o poszanowanie prawa i umów, mięclzy 
narodowych, o rozwój współpracy między na 
rodami bez względu na dzielące ich różnice 
ideologiczne, walka przeciwko podżegaczom 
wojennym i ich awanturniczym przedsięwzię 
ciom. 

W walce tej stoimy i stać będziemy u bo 
ku ZSRR i całego świata demokratycznego, 
walczącego o wolność, przeciwstawiającego 
się imperialistom. Wyrazem tej polityki jest 
Z11IDOW1iedzia:ne pn:e:z ob. Premiera uzna.nie 
rządu Republiki Vllietna.ms.kiej. Ob. Premier 
omówił przy okazji sprawę stosunków pol­
sko - francuskich. Zanalizował on spokojną 
postawę Rządu Polskiego i nerwowe poczyna 
nia rządu francuskiego Rząd francuski upra 
wia wrogą politykę wobec naszego wychodź 
stwa. Rząd Polski broni słusznych praw wy 
chodźstwa. Rząd francuski chce zerwać wię 
zy łączące nasz naród z narodem francus­
kim - Rząd Polski nie chce dopuścić do tego 
zerwania. Wniosek: Rząd Polski pragnie nor 
malizacji stosunków z Francją i jedynie od 
rządu francuskiego zależy normalizacja tych 
stosunków. 

Ob. Premie!l' Cyirankri.ewicz, podkreślił że 

program Rządu jest realny. Jest to oczywi 
st~ prawda widoczna dla każdego. Realny 
jest program Rządu i realne są wszystkie prze ' 
słanki, na których się on opiera. Podstawą 
programu Rządu i narodu są: patriotyczny en 
tuzjazm twórczy naszego ludu pracującego, 

solidarność i współpraca ze Związkiem Ra­
dzieckim i krajami demokracji ludowej, twór 
cze siły narodu polskiego i solidarność ludzi 
pracy budujących socjalizm. 

W oparciu o te siły zrealizujemy zadania 
pierwszego roku Planu Sześcioletniego wzmo 
żerny walkę o pokój i przyśpieszymy dzień 
triumfu Socjalizmu w Polsce. 

• 
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STR. 4 „EXPRESS ILUSTROWANY" Nr. 35 

Potworne zbro nie cesarza • Ir 
• ALICJA: - Nie można cofnąć biegu wy-

W IIl llY hyc' rozpatrzone przez Trybunał M1.ędzynarodo-.:uy darzeń. Jeżeli nie chce Pani przyjąć ·.vyciąg-
l'l' niętej ręki do zgody i nie ma zami.aru .mężo-

N ota ZSRR do rzqdo, w · USA, Angl1·1· . Ch1·n wi przebaczyć - to w każdym raz1_e ;iie :wol I no dziecka narazić na to, aby było swiadkiem 
tak gorszących scen. Błędne jest mnieman~e, 

Agencja TASS donosi: ambasadorowie 1939 r. przeciwko ZSRR i Mongolskiej Repu- nowi przestępstwo wojenne, a decyzją z dnia Pani że 4-letnie dziecko nic nie rozumie. 
ZSRR w Waszyngtonie, Londynie i Pekinie blice Ludowej, w latach 1940-42 przeciwko 19 czerwca 1947 roku postanowiła, że wszy- Dzie~ko dużo rozumie i jest bardziej niekie­
wręczyli rządom USA, Wielkiej Brytanii i Chinom. ' scy przestępcy wojenni po~inni być ukarani dy spostrzgawcze aniżeli doro:31i. Jeżeli nie 
C Również z zeznań generałów Kadzicuka i z całą surowością prawa, wobec tego, że Ko- chce Pani· nadal z mężem przebywać, więc za 
hińskiej Republice LudoweJ· notę, domagaJ·ą- rr "k f · 731 t ł · · D 1 k' w h d t "ł d · 1 

~ .... awasima wym a, że ormacJa pows a a misJa a e iego sc o u pos anowi a w mu miast wzywać często milicję _ naj epiej bę-
cą się postawienia przed Trybunałem Między- w 1936 r. na mocy specjalnego tajnego roz- 3 kwietnia 1946 r., iż ... zostaną przedsięwzię- dzie, jeżeli postara się, Pani 0 pr:icę ;::ar~b­
narodowym głównych organizatorów i inspi- kazu Hirohito, zaś w 1940 roku na podstawie te wszystkie możliwe środki w celu wykrycia kowa. Prosimy darowac nam moze niemiłe 
ratorów wojny bakteriologicznej _ cesarza dalszych rozkazów cesarza utwor:tono 4 nowe i aresztowania wszystkich osób podejrzanych Pan( wypowiedziedzi nasze, ale postępowanie 
J filie tej formacji. W ten sposób zdemaskowa o dokonanie zbrodni wojennych... oraz posta- JeJ· bynaJ·mnieJ· nie świadczy, że jedynie do-

aponii Hirohito i 4 generałów J0apońskich. H" · · k · d ł' ·1 · 1 t . 
ny został cesarz 1roh1to Ja o 3e en z g ow- nowi~· ze .w ce u rozpa rz~ma spraw prze- bro dziecka ma Pani na względzie. Gdyby tak 

Nota stwierdza na podstawie materiałów nych uczestników przygotowania wojny ba- st~pcow WOJennych na Dalek;m ~schodzie d.o było istotnie zdobyła by się Pani na peW1?'e 
procesu, odbytego w grudniu 1949 r. przed kteriologicznej. w:odca naczelny ,mocars~w SOJUS~mczych pow1- ustępstwa, które są nieodzowne w pożyciu 
trybunałem wojskowym w Chabarowsku prze- Dalsze nazwiska zbrodniarzy wojem,ych, po men wyznaczyc speCJalne Międzynarodowe i małżeńskim. . 

ciw o Japons im z ro marzom wojennym - stosowanie wojny bakteriologicznej, brzmią: DZIECKIEGO P.ROPONUJE WYZNACZENIE ZIUTA I OLEŃKA - DRUGOKLASI-
· k · , k' b d · noszących bezpośrednią winę za planowanie i Trybunały Wojenne, - RZĄD ZWIĄZKU RA I * • * 

gen. Yamadzie i innym, - że japońskie koła 2) generał służby sanitarnej - ISII SIRO, W NAJKRóTSZYM TERMINIE, ZGODNIE STKI: - Zamiast myśleć o zabiegach kosme 
rządzące z cesarzem Hirohito na czele przygo 3) generał służby sanitarnej' - KITANO Z PUNKTEM A ART. 5 DECYZJI KOMISJI tycznych zabierzcie się uczciwie do nauki. 
towywały w ciągu wielu J:at wojnę bakterio- MASADZO, 4) generał służby weterynaryj- DALEKIEGO WSCHODU Z 3 KWIETNIA Utrzymanie sprawvości fizycznej da jedynie 
logiczną. Plany zbrodniarzy japońskich prze- nej - WAKAMACU YUDZIRO, 5) generał 1946 R. - SPECJALNEGO MIEDZYNARO- gimnastyka, ldórą gorąco wam polecamy. 

armii kwantuńskiej - KASAHARA YUKIO, DOWEGO TRYBUNAŁU WOJENNEGO I PO * .., * 
widywały masowe stosowanie przeciwko a1·- STAWIENIA PRZED TEN TRYBUNAŁ NA- STEFANIA ZIELIN" SKA: - Powinna Pa W ten sposób - stwierdza dalej nota -
miom i ludności cywilnej bakterii dżumy, cho przewód sądowy i wyrok trybunału w Chaba- STEPUJĄCYCH PRZEST:Ę;PCóW WOJEN: ni zgłosić się do Urzędu Zatrudnienia, gdyż 
!ery, tyfusu, nosacizny, wąglika i innych nie rowsku wykazał, iż kierowniczą rolę w przy- NYCH, ZDEMASKOWANYCH JAKO SPRA VI' redakcja nie zajmuje się pośrednictwem 
bezpiecznvch chorób epidemicznych. gotowaniach do wojny bakteriologicznej i w CóW NAJCIĘŻSZYCH ZBRODNI PRZE- pracy. 

„ t · b · b kt · 1 · · d l" CIWKO LUDZKOśCI: NASZE RAD y Nota radziecka przytacza ujawnione w cza s osowaruu rom a eno ogiczneJ o egra i Łk-

nie tylko zbrodniarze skazani już wyrokiem cesarza Japonii Hirohito, oraz generałów: * • * 
sie procesu chabarowskieg9 szczegóły, doty- międzynarodowego trybunału wojennego Dar Isii Siro, Kitano Masadzo, Wakamacu Yudziro ZROZPACZONA IRENA: Człowieka, kt6-
czące japońskich przygotowań do wojny bak- lekiego Wschodu i trybunału wojennego w i Kasahara Yukio. rego Pani kocha, nie widziała Pani od szere-
teriologicznej i stwierdza: Chabarowsku, lecz również cesarz Hirohito i . . . . . . . gu lat. Teraz macie się spotkać, Iet:z lęka sie 

generałowie Isii Siro,Kitano .Masadzo, W aka-1 Rząd . radzieck~ oznaJmia Jed?ocześme, ~e Pani tego, gdyż ciężkie przeżycia i lata ro-
Sąd radziecki skazał 12 japońskich zbrod- macu Yudziro i Kasahara Yukio. wszystkie matenały proc.esu, ktory odb~ł się bót przymusowych w Niemczech podczas o-

niarzy wojennych, którzy przygotówywali i . . . . w Chabarowsku w grudniu 1949 r. nad Japon kupacji wyryły piętno na Pani twarzy, która 
t r b , b kt . l . B ł b . " W z;v1ązku z ty.m I maJąc na uwadze, ze skimi przestępcami wojennymi - Yamada i zszarzała się i cała J"est w zmarszczkach. 

s osowa i ron a· eno og1czną. Y o Y Je„- proto. ko.ł genewski . z 17 c.zerwca .1925. roku. i"nnymi' _ oraz dokumenty, dotyczące 
1
·nnych 

k · · dl" · · b k k b b kt l Droga Pani! Jeżeli io miałoby zaważyć na na mespraw1e iwe » P-
0 -• :iw1eme ez ary za azuJe stos.ow. ama rom a eno ogiczn.e.J, osó'o, wymi'eni"onych w ni·n1·eJ'szeJ· noci·e, co do 

d d t ł d 1 waszej miłości, świadczyłoby, że uc-zucia, ja 
innych głównych " - >•ów i inspirato. co 0 awna JUZ zos a 0 przez naro Y cyWl i- których ujawniono że dokonały one zbrodni k' ł · k t · ·1 dl p i b ł kr 

, h h d . zowane potępione jako. najc.ięż.sza zbrod~ia, woJ"ennych - będ'ą w całos'c1" przekazane do ~hie cWz otw1ke. en zydkw1 . a 'aln Yb Yl . ud-
row tyc po• · "··· ,,y ~ zaro :u. sprzeczna z honorem 1 sum1emem narodów .. ' . ~ e. a im wypa u nie n" Pży o ee na 
- Do ich rzędu należą przede wszystkim: · l d · · · · ' dyspozyc31 Międzynarodowego Trybunału W0>- · rozłaka gdy.~ b<-dzie to dowc>'lem 7.e ·~;··io-

oraz maJąc na wzg ę zie, ze wymiemone wy- jennego natychmiast po jego utworzeniu · k. t·' · b ł' t p · S d' · 

1) CESARZ JAPONII - HIROłIITO. 

Przewód sądowy w Chabarowsku ustalił, że 
na mocy specjalnych tajnych rozkazów Hiro-. 
hito - utworzono w Mandżurii ośrodek bakte 
riologiczny (formację nr 731). Na podstawie 
zeznań oska1·żonego Yamady, byłego członka 
japońskiej Najwyższej Rady Wojennej i do­
wódcy naczelnego armii kwantuńskiej, usta-, 
lono, że forml.lcia nr 731 przygotowywała środ 
ki wojny bakteriologicznej przeciwko ZSRU, 
Chinom. Mongolskiej Republice Ludowej, a I 
także przeciwko wojskom USA i innych 
państw i stosowała broń bakteriologiczvą w i 

, • li Znowu sm1erc 
górnoka polskiego we Francii 
.Jak dono·szą z Paryża, jeszcze jeden górnik 

polski padł ofiarą nieodipowied!Ilich warun­
ków pracy i nied~taitecznych urządzeń o­
chronnych w kopalniach francuskich. 

W ko.palni Couriot w St. Etienne (dep. Lor.­
re), poniós.ł śmierć na miejscu 23-letn.i Bogu 
sław Koston. 

Jak wiadomo, przed paroma dntlami w ko­
palni St. Eloy-les-Mines zginęło 13 górników, 
w tej licz.bie 5 Polaków. 

- Krysia ... w domu? 
- Tak, śpi. 

żej przestępstwa stanowią jaskrawe narusze- . · wie . en me Y war am. er eczme poz-
nie prawa międzynarodowego i zwyczajów wo Kopię powyższej noty doręczono rządom drawiamy. 
jennych, wobec tego, że Komisja Dalekiego Australii, Burmy, Holandii, Indii, Kanady, 
Wschodu postanowiła w dniu 3 kwietnia 1946 Nowej Zelandii, Pakistanu i Francji, - jako 
r., że naruszenie praw i zwyczajów wojny sta członkom Komisji Dalekiego Wschodu. 

* • * 
NIEPORADNA: Nie udzielam~· porad lekar 

skich. Powinna Pani bezzwłocznie udać sie 
z dzieckiem do lekarza -- dermatologa. 

Surowiej karać opojów! * • * 
ZROZPACZONY JANUSZ: Jeżeli nie pa-

mięta Pan numerów banknotów, to - rzecz 
prosta, nie będzie Pan mógł udowodnić, że 
pieniądze te stanowiły Pana własność. Radzi 
my jednak być bardziej wstrzemięźliwym w 
posądzaniu sąsiadów, nie wykluczone jest 
przecież, że pieniądze Pan zgubił, względnie 
że w tramwaju podczas ścisku ktoś je' u­
kradł. Sądzimy, że najlepiej będzie, jeżeli 
Pan przeboleje stratę i zaniecha zamierzo­
nych kroków, które-, zdaniem naszym, nie ty! 
ko nie odniosą skutku, lecz przyczynią się 
do poważnego zadrażnienia stosunków sąsiedz 
kich. 

e 
rn1 want 

Za pijackie brewerie 
Z bezwzględną surowością przystąpiły 

wład'ze do tępienia grubiańskich wybry­
ków pijackich, zakłócających spokój 
publiczny. Stąj1 też osobnicy, którzy się 
tych wykroczeń dopuszczają, nie mogą 
liczyć na łagodny wymiar kary. 

Przekonał się o tym Zygmunt Macie­
jewski (Stalina 39), który w towarz)­
stwie kilku taki.eh jak on opojów wywo­
łał gorszącą awanturę w lokalu PSS przy 
ul. Piotrkowskiej I 91. Nie bacząc na 
obecność kobiet i młodzieży, używał naj 
bardziej wulgarnych słów. Ten brak po-

105) 

w ... 
po 2 tygodnie aresztu 

wściągliwości w słowach kosztować go 
będ'Zie 2 tygodnie aresztu. 

Ta sama kara spotkała mierniczegc 
PZPB nr. 7, Jana Jeremina (Napiórkow­
skiego 89). Ten z kolei pi jak wybrał so­
bie za mie.isce do wulgarnych awantur 
nie resturację, lecz... żłobek, gdzie w 
obecności dzieci wyrażał się w najbar­
dziej ordynarny sposób! 

Wyda je nam się, że kary za tego ro­
:lza ju ekscesy są jeszcze za małe. Nie 
wszyscy jeszcze opoje i awanturnicy ro­
zumieją. że o wiele lepiej d~a nich było-
by ugryźć się w język... (se) 

* • * 
TERENIA SZUMSKA: Należy zgłosić sie 

do Bratniej Pomocy Studentów Politechniki 
(Gdańska 155),a napewno wskażą Pani kore 
petytora matematyki. 

* • * 
JóZEł' TARGOWIAK: Sprawa jest zawi-

kłana. Powinien Pan zwrócić się do Społecz 
nego Biura Porad Prawnych (ul. Narutowi­
cza Nr 49). 

i zaglądał pod powieki, rzekł cicho do piej - No? Jakże się pan czuje? - ujęła go 
lęgniarki: • za puls. 

- Jeszcze ciągle nieprzytomny. - Pić! Pić! - Irytowała go ta kobieta. 
Zadzwonił na milicję. - Zaraz dam znać panu doktorowi, że 
- Chory w dalszym ciągu nieprzyto- panu lepiej. 

mny. O jakimkolwiek badaniu, nawet, je- Nim zdoł~l. j~ zatrzym~ć, wyszła. ~i7-
żeli odzyska na chwilę przytomność nie dobrze. Lep1q, zeby uwazano go za c1ęz­
ma mowy. ' ko chorego. Inaczej zaczną go pytać. Tak, 

Gdy Zaremba zn6w odzyskał przytom- będą go przecież teraz pytać o wszystko. 
" k' · d l · , ·ł I naraz ogarnął go paniczny, zwierzPCY 

ności. Ten pok61·, to szpital. Ta kobieta o nosc, wszy st · ie Jego u rę n wroc1 y na " 
C · · · · d · ł' strach. Jeżeli tamten nie żyje, będzie od-obojętneJ· twarzy, pielęgniarka. Przym- nowo. . zy tamten ZYJe 1 co powie z1a . 

P l · l' · / powiadał przed prawem za J
0

ego śmierć ... 
Po knął szybko oczy, by nie dostrzegła, że . oczą starannie, powo 1 przypommac so-

b. ł " · dl Tak. Zabił przecież człowieka! W każ-
- śpi? - zdumiał się. Zaraz potem 

żegnał się i wyszedł do swej pracy. fost przytomny. Wiedziony jakimś instyn i-: ca ą rozmowę. r. więc µrzysze o-
, św" d ' · z · c · k 1 dym bądź razie, strzelił. .Tak si„ z tego ktem postanowił jak najdłużej udawac 1a czyc się o os1ę. o za wariat a. .,. 

ł 6 1~ k' bł k ..1.. ' • r I wytłumaczy? Jakie poda pobudki? Na bia Ym szpitalnym ł żku leży nieru nieprzytomnego, dopóki nie zorientuje się a iego c yst a wyurac na męza. to 
chomo Zaremba. Wykrawek twarzy bie- dokładnie w tym, co zaszło. przecież wyraźne, że jej nie kochał. Jak Nim wr6ciła siostra z doktorem, m6zg 
leje r6wny w kolorycie ze zwojem banda k b 'l to powiedział w końcu? Że może ostatecz- Zaremby z błyskawiczną szybkością opra 
ży, w kt6rych ginie głowa. Operacja się Dotkliwy b6l w głowie? S ąd ten ° ? nie zrezygnować z małżeństwa. Chodzi mu cowywał obronę. Jeżeli tamten nie żyje, 
udała. Mózg okazał się nienaruszony. Spo Miał wypadek? I naraz, jakby rozświetla o stanowisko w fabryce. Co za bezczel- powie, co bt;dzie chciał. A jeżeli żyje i ze 
dziewano się, iż chory !~da moment wró- na błyskawicą, świadomość poczęła zda- ność. Zaraz, zaraz ... c6ż to groźnego za- chce szanta·l:ować go w dalszym ciągu, 
ci do przvtorr.ności. Chyba, że wda się w wać relację z zanotowanych w pamięci czyna wyłaniać się z mgły bezpamięci? on, Zaremba wyprze się wszystkiego. Nie 
to gorączka. wypadków. Szybko, szybko, coraz szyb- Groził mu ... Ach! W jednej chwili dyrek- udowodnią mu łączności ze Smolikiem. 

Zarembine, mimo jej płaczu i prośb, u- ciej, jak na taśmie filmowej, poczęły prze tor przypomniał sobie wszystkie groźby powiedzieć się teraz jak najszybciej, co 
sunięto z kl iniki . Nie pozwolono czuwać suwać się wczorajsze zdarzenia. A więc tamtego. Wiedział o kombinacjach ze Smo Jest z tamtym! 
przy chorym. Wykwalifikowana pielęg- tamten, szantażysta, łobuz, złodziej! Za- likiem. Sam był tYm gł6wnym paserem. Lekarz z zadowoleniem pochylił się 
niarka siedziała nieruchomo przy ł6żku. remba zatrz,lsł się w nagłej, powrotnej nie Co za pułapka! nad rannym. Sprawdził opatrunek, zbadał 
Co godzinę Zótglądał lekarz dyżurny, robił nawiści. B61 w zranionej głowie szarpnął Czoło dyrektora pokryło się potem, ra- puls. 
zar.trzyk. gwałtownie. Pamięta, że w pewnej chwili na zapiekła boleśnie. Znów ogarniało go - No, dobrze. Nie dajemy się. - rzekł 

W pokoju szpitalnym robiło się już jas- przestał zdawać sobie sprawę z tego, co omdlenie. Opan0wał się całym wysiłkiem jowialnie. 
no. Wstawał dzień. Zaremba w jakiejś czyni. Nie mógł oprzeć się piorunującej woli. Trzeba było przecież myśleć o ra- Zaremba przypatrywał mu się nieufnie. 
chwili począł zdawać sobie sprawę z tego, chęci strzelenia między te wszystko wie- tunku, szybko, jak najszybciej. Jeżeli tam Wie, czy nie wie? 
co się z nim działo. dzące, sprytne oczy. Stało się, strzelił. ten powiedział... jeżeli powiedział... _ Panie doktorze... chciałbym wie-

Poprzez mgłę b6lu, zaćmiewającą zdol- Czy ... tamten żyje? Rzucił w niego czymś Rzucił niespokojnie wzrokiem po ma- dzieć ... 
ność jasnego myślenia, zaczęła wyłaniać ciężkim. Stąd ten ból w głowie. Naraz łym, szpitalnym pokoiku. Oprócz drze- - Spokojnie, spokojnie. Nie myśleć 

0 
się rzeczywistość. Groźna, niepokojąca. przeraźliwy, zwierzęcy strach. A nuż tam miącej pielęgniarki, nie było w pokoju ni niczym. Może nastąpić pogorszenie. 
Jeszcze nie przypominał sobie wszystkiego ten żyje i ~owiedział już w~zystko? - I kogo. Odetchnął. Nie pilnowano go. Po- - Ale ja muszę wiedzieć! _ szarpnął 
a już instynkt samoobrony, czujny, uwa- znów szarpiący b.61 rozsa~ził głowę; .za- czuł gwałtowne pragnienie, poruszył się się. - Na Boga, co się stało?! 
żny powstawał w jego podświadomości i remba zanurzył się powoli w ogarma1ącą na pościeli. Czujne uszy pielęgniarki pod- - Co się stało , nie wiem. To rzecz mi 
z minuty na minutę coraz ostrzejszy. I go pu:;tkę. I chwyciły szelest. Wstała pośpieszn ie, po- licji. Przywieźli pana z roztrzaskaną gło-

Stało się coś. musiał sie. mief na bacz- Gdy w chwilę potem lekarz badał puls chyliła sie nad nim troskliwie. wą. Zeszyliśmy, połataliśmy i czekamy. 
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Nr. 35 „EXPRESS TLUSTROWANY"' STR.5 

PRZY&ODY WICKA I WACKA 

·WACEK: - A to pech! Zawsze mi się I WICEK: - Co ty wyrnbia·sz? Prze-
. ooś przytrafi, kie:lly mam iść na zaba- prowad'zkę urządzasz, czy co? 
wę! Przecież dobrze pamiętam, że go tu WACEK: .1- Wybieram się dzisiaj na 
włożyłem, a terarz nie ma! Gdzie on mo-1 wieczorek bezalkoholowy no i krawat 

WICEK: - Poszukamy go razem! I DOZORCA: - Co się tu d(lieje? 
Przecież to nie szpilka, znajdzie się... WACEK: ....:.. Zgubiłem krawat... 

WACEK: - Ni'gd.zie nie ma! Już za-

1 

DOZORCA: -. I nie można z.naleźć? 
czynam wątpić, że go miałem... Ma go pan przecież pod brodą! 

że być?... mi zginął! Przepadł i już! WICEK: - A może na szafie? WICEK: - A rzeczywiście! 

Zamiast po 800 - po 140 zł. 
Pomarańcze i cytryny 

nadeszły już do kraju . 
z'apowiadany transport pomarańcz i 

cytryn nadszedł już do kra_ju i w naj· 
.bliższych dniach owoce te zna idą się w 
sprzedaży w uspołecznionych placów· 
kach hanc!Ju d'etalicz.nego. 

Kilogram pomarnńcz będzie koszto­
wał około 1.000 zł., zaś cytryn - 1.500 
zł. A więc za jedną pomarańczę zapłaci­
my w sklepie PSS-u, PCH czy MHD po 
180-200 zł., a za cytrynę - po 135-
140 zł. 

Do Polski nadeszło ogółem 4.400 ton 
tych owoców. Po zgłoszen~u zamówień 
przez poszczególne miasta opracowany 
bę<lzie rozdzielnik, po czym towa.r ro­
ześie się 1:0 poszczególnych miast i 
ośrodków. 

Jak pomarańcze i cytryny będą sprze­
dawane w Lodzi, na legitymacje, talony 
czy w wolnej sprzedaży - jeszcze nie 
wiadomo. Sprawa ta .zad'ecyduje się 
dziś, względnie jutro. (s) 

Park im. Mickiewicza 

Pękają rury, zaU1arza. gaz 

Mróz zaczyna dokuc "' 

Ul. Tran1\\·ajowa ma szczególnego pecha. - Jedynie tele ... 
fony nie obawiają się spadku temperatury 

Trwające od kilku dni mrozy, które 
uibiegłei nocy dochodziły nawet cLo ~20 
st-0pni a:ały się łodzianom poważnie we 
znaki. Odcwwaliśmy je nie tylko na 
własnych u:,zach czy nosach, ale i w in· 

Rury pozamarzały. Teraz trzeba się 
troc~ dłużej pomęczyć, podgrzewając 
je gorącą wodą lub w inny sposób. Nie­
dbalstwo kosztuje dwa razy więcej.„ 

* * * . 
ny sposób ... Sporo kłopotu ma również Gazownia. 

* * * Niezabezpieczone przewody w dlomach 
Przede wszystkim ucierpiedi ci z ło- „zaistrajkowały" w wielu wypadkach. 

dzian, którzy przez własne niedbalstwo W ciąg-u tylko dwóch ostatnich dni zgło­
nie zaopatrzyli zawczasu rur wodociągo szono bowiem do Gazowni ponad 100 
wych w korybrzach. A że często brak I wypadków zamarznięcia rur. 
tam również szyb w oknach, nic dziw- Abonentom wystarczy jednak nakrę­
nego, że wczoraj rano zostali bez wody. cić; numer I 95-85, QV specjalne „pogoto-

wie" w krótkim czasie przystąpiło do 
usunięcia szronu wewnatirz przewodów. 
Po kilkakrotnym „przepłukandu" przewo 
dów spirytusem denaturowanym [okafo­
rzy mogą z.nów korzystać z kuchenki 
gazowej. · 

* "" * 
Kanalizacja i Wodociągi uwazaią 

mróz za swe~o wroga Nr. I. Jest on bo­
wiem poważnym niebezpieczeństwem 
jfa instalacji podziemnych. Przekonano 
się o tym w ciągu ostatnich dni, kiedy 
to w kilku punktach miasta popękały 

I • · · · • t k tury. 
prZy/emnOSC I pozy e Szczególnie „pechowa" jest pod tym 

Wł 
, d 2 4 o ot I ,względem ul. Tramwajowa. Poza mro-

upiększy wygląd Julianowa asny ogro za z zem powodują tam pęknięcia tzw. prądy 
Park w Julianowie zmienił nie tylko , • ~ł~j~~~e, r~:/!~~f~~~a~~u-bą~;d:~ę :r:ILJ. 

swą· nazwę. Zmieni się też poważnie Wolne działki czekoiq na robotników łódzkich we. ~a wypadki takie ~rzeba .zwracać 
na korzyść jego wygląd. Do niedawna . . . _ , . . szczegolnie baczną uwagę, gdyz przedo 
jesu:ze oszpecało go obskurne ogro1ize-: Przy]emme 1,est odpo.cząc po pracy we !biorowe. Kazd? z tych działek ma oko· stająca się woda tworzv zwykle ogrom-
nie w postaci wysokiego muru· z czer· własnym ogrodku, a 1 na wet podczas 10 400 metro w kwadratowych po· ne · wyrwi · 
wonej, nietynkowanej cegły. urlopu można w nim doskonale wypo- wierz('.hni. Opłata za roczną dzierżawę · * * 

Ostatnio przystąpiono · do rozbiórki czywać, kopiac grządki i sadząc warzy. wynosi ... 240 zł., do której to sumy do- * 
parkanu, który był w parku im. Mickie- wa czy kwiaty. Dlatego też akcja ogród- chodz~; jed'ynie drobne świa;kzenia na Je]lyną bodaj instytucfą, która nie lę· 
wicza zupełnie niepotrzebny. z całego ków działkowych zdobywa sobie coraz koszty administracyjne. ka się 20-stopniowych mrozów, jest 
og-rodzenia pozostawi ~ię tylko bramę większą popularność wśród ludzi pracy. Koszt jest więc nie wielki, a zyski du- Urząd Telefoniczno-Telegraficzny. Mróz 
wejściową, która a·rchitektonicznie jest Ze odbywa się to jeszcze zbyt powoli, że, bo przecież ogródek działkowy je.st nie stanowi bowiem żadnej przeszkody 
dość ciekawa. to już wiria Rad Zakładowych, które nie tylko ideainym rniejscęm wypoczyn- W normalnej pracy. 

Zyska na tym cała okolica. Park bę- przeważnie nie informuią robotników o k1_1 czy zabawy <lila dzieci, ale daje rów- Ale „blady strach" ogarnia urząd wte.• 
dzie bowiem zupełnie od'kryty, a ponad- możliwości wydzierżawienia działek, n1eż dochody w postaci wyprodukowa- dy, gdy w czasie 1- lub 2-stopniowe~ 
to na całei jego długości chodniki i jez· -tak że ci dow.iaduja się o tym od swych nyc.b warzyw czy owoców. Wartość ta- przymrozku miasto tonie w wilgotnej 
dnie zostaną poszerzone i wyrówna- znajomych d:tiałkowiczów. kiej produkcji, jeżeli przyjąć, że ogró· mgle. Powoduje ona to, że druty sieci 
ne. (bk) W Łod'zi mamy obecnie ~zesnaście te- d'ek jest dobrze zagospodarowany i oto- napowietrznej, których przekrój wynosi 

N 
IL'1 MHD renów :hiałkcwych, na których gospod·a czony stała opieką, sięga około 40 tys. normalnie 3 mm, „grubieją" podczas 

owe SK1epy ruje już 9koło 3800 robotników. w obe- zł. tocznie. Bliższych informacji w ~pra· takiej pogody do 4 centymetrów. Natu-
. I L d · cnej chwili ORZZ rozporządza jeszcze I wie warunków uzyskania dzierżawy ralna izo.Jacja ze szronu jest za ciężka, 

otwarte zosta Y W O Zł 165 działkami, zarówno indywidualny- udziela referat ogródków działkowych wskutek czego na całej linii następują 
W bieżącym tygodniu otwarte zostały mi, jak i przeznaczonymi na zgłoszenia przy łódzkiej ORZZ. (m) pęknięcia. (kł) 

cztery dalsze sklepy MHD. -~---------...;.. ____ ....;....;. ______ _ 

cebuli ,_ zupa niesmaczna Największy z nich, sklep odzieżowy Bez 
mieści się przy ul. Piotrkowskiej 78, z 
galanterią - Piotrkowska 154, a wyro­
by skorza.ne sprzeda je sklep przy uil. 
Piotrkowskiej 161. 

W czwartym nowootwartym sklepie -
przy ul. Narutowicza 25 - można na­
być wszelke artykuły gospodarstwa :to­
mowego, między innymi i tak bardzo po 
szukiwane pn:ez nasze gospodynie im-
bryki i emaliowane garnki. (m) 

t e% •; pw 1 ca a 

Pod mrozik! ... 
W kawiarni siedzi jakiś gość. Podchodzi 

doń drugi gość i powiada: 
- Serwusik, panie Kolanko. Co słychać? 
- A serwusik, panie Kociołek. Nic nowe-

go'" 
- Przepraszam, ale ja się wcale nie na­

zywam Kociołek! ... 
- A kto panu powiedział, że ja się nazy­

wam Kolanko? 
* * * Godzina druga w nocy. Pani- Eulalia budzi 

męża: 
- A czy sprawisz mi nowe p:tlto? 
~ Tak .. „ 
- A nową suknię? 
- Tak .... 
- O, jakże się cieszę! , 
- Nie masz się czego cieszyć ..• 
- Dlaczego? 
- Bo ją mówie vrzez •Pn . 

rak warzy ·W 
CSO nie potrafi sama zorganizować skupu, 

puszcza do tego Powszechnej Spółdzielni 

o 
mimo to nie 
Spożywców 

do-
i 

Od pewnego czasu gospodynie łódzkie której celem było zagwarantowanie do- notowane są ciekawe fakty. PS6 kupu­
są wprost niepocieszone. W mieście tru· staw warzyw do sklepów spółdzielczych i~c warzywa bezpośrednio na targowi· 
dno bowiem dostać ~arzyw~ a wiado- w Łodzi. si<ach w Łodzi czy w Łęczycy musi od 
mo przecież, że niezaprawiona odpo· Ujlział w konferencji wzięli przedsta- każdej nabytej u sprzedawcy ilości pła­
wiednio zupa nie ma należytego smaku . . wiciele miejskiego Wydziału Handlu, cić po t 7 proc. CSO, co podwyższa zna-

Trudności nastręcza zarówno kupno CSO, Zw. Spółdz. Spożywców, Powszech cznie cenę. A przecież CSO nie bierze 
cebuli. jak i warzyw smakowych, jak nej Spółdzielni Spożywców i in. Przed- żaj1nego udziału w tych transakcjach. 
seler, pietruszka, pory, włoska kapu- stawiciełe CSO oświadczyli, że nie mo- Więc może rzeczywiście CSO powinna 
sta itp. Rzecz zrozumiała, że jed1nocześ- gą dać gwarancji należytych dostaw wa się zgodzić na propozycję PSS-u? 
nie ceny skoczyły w górę, gdyż roz- rzywi mcfgą tylko zapewnić, że pod do- . Nie można przecież dopuścić do te~o, 
maici kombinatorzy wykorzystują sytua- statkiem będzie marchwi i buraków. azeby dwie instytucje dyskutowały rnię­
cję, że sklepy spółdzielcze nie są dost a- Inne warzywa będą kierowali do, skle- d·zy sobą l(TO ma kupować, kiedy Jud-
tecznie zaopatrzone w ten towar. pów w miarę dokonywanych transakcji. ność nie ma CO kupować! 

Przedstawiciel PSS-u zgłosił wobec Jak się dowiadujemy, Powszechna 
Trudno jednak winić tu aparat dystry tego... wniosek, aby CSO zostawiła Po- wysto-,owała jeszcze wczoraj specjalny 

bucyjny. Winę ponosi aparat skupu, spo- wszechnej wolną rękę w zaopatrywaniu memoriał w tej sprawie do miejskich 
czywa iący w ręku Centrali Spółdzielczo- się w warzywa wprost u producentów, wła<lz handlu, prosząc o zezwolenie do­
Ogrodniczej w Łodzi. jednąkże wniosek ten CSO odrzuciła, konywania ·bezpośrednich zakupów wa-

W związku z tymi niedomaganiami w wobec czego obrady nie dały wyniku. rzyw chociażby w okresie przejśdo-
dniu wczorajszym odbyła się specjalna ~ależy zaznaczyć, że w związku z j)a· j w.)m, kiedy panują trudności na odcin-
konferencia w Urzędzie Wojewódzkim, nuiacYmi trudnościami na tvm od::'.i!!k!! i ku za~patrzenia.„ {k)_ -
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Zadania organizacji partyjnych 

w ozwoju spółdzielni pro u cyjnych 
Fragmenty z referatu wygłoszonego przez sekretarza KC PZPR Romana Zambrowskiego 

(na naradzie sekretarzy Komitetów Wojewódzkich Komitetów Powiatowych) 
Zagadnienie spółdzielczości produkcyjnej 

jest częstym tematem obrad naszych władz 
centralnych i narad aktywu. Nie ma w tym 
nic dziwnego, gdi'ż jest już teraz jasne - po 
przezwyciężeniu odchylenia prawicowego i na 
cjonalistycznego w Partii - dla całej naszej 
Partii, dla całego jej aktywu, że spółdzielczość 
produkcyjna to jedyna droga do socjalizmu 
na wsi. 

Dla chłopów pracujących jest to jedyna 
droga do wyzwolenia ~ię od wyzysku boga­
czy wiejskich, do podniesienia kultury upra­
wowej i dobrobytu wsi. Jedyna droga do li­
kwidacji zacofania wsi w dziedzinie kultury 
materialnej i duchowej. 

Dla klasy robotniczej spółdzielczość produk 
cyjna oznacza jedyną. możliwość zabezpiecze­
nia stałego wzrostu bazy żywnościowej i su­
rowcowej, niezbędnej dla rozwoju przemysłu, 
dla industrializacji kraju i - co się z tym 
wiąże - dla liczebnego wzrostu klasy robot­
niczej i ludności miejskiej. 

Linią naszej Partii jest polityka ogranicza 
nia i wypierania bogacza wiejskiego, oraz ak 
tywnego przygotowania warunków dla maso­
wego ruchu spółdzielni produkcyjnych, na 
którego bazie możliwa będzie na wsi likwida­
cja wyzysku. 

Doprowadzenie do masowego, dobrowolnego 
ruchu tworzenia przez chłopów małorolnych i 
średniorolnych spółdzielni produkcyjnych -
to długofalowe, olbrzymie, rewolucyjne, histo 
ryczne zadanie klasy robotniczej i naszej Par­
tii. 

Zmiany w atmosferze wsi 
Na 28 stycznia br. mieliśmy zarejestrowa· 

nych 348 spółdzielni produkcyjnych, w tej licz 
bie 16 młodzieżowych. Charakterystyczny jest 
poważny wzrost spółdzielni produkcyjnych w 
ostatnich trzech miesiącach, w ciągu których 
powstało 175 nowych spółdzielni produkcyj­
nych. 

Oczywiście 175 czy 348 to jeszcze nie jest 
masowy ruch, to rusza dopiero awangarda. 
Ale cyfry te wyrastają niewątpliwie na pod­
łożu istotnych zmian atmosfery na wsi wo­
bec zagadnienia spółdzielni produkcyjnych. 

Przecież wiemy, że tych 348 spółdzielni pro 
dukcyjnych nie powstało w jakichś szczegól­
nych wsiach, w jakichś szczególnie sprzyjają­
cych warunkach. 

Cyfry te wyrosły - po pierwsze - z tego 
faktu, że w znacznej części małorolnych i 
średniorolnych chłopów pod wpływem bezpo­
średniego zetknięcia się delegacji chłopskich 
z radzieckimi kołchozami i pod wpływem od­
działywania na chłopów najlepszych naszych 
spółdzielni produkcyjnych, zaehodzą poważne 
przemiany psychologiczne, że znaczna część 
chłopów otrząsnęła się już spod wpływu ku­
łackich bredni o spółdzielniach produkcyjnych. 

świadczy też o tym nowy ton sygnałów nad 
chodzących z terenu. Np. przewodnicząca Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu, tow. 
Hetmańska stwierdza, że „w terenie jest wiei 
kie zainteresowanie spółdzielczością. W pow. 
Nowy Tomyśl np. na zebrania, na które po­
czątkowo trudno było kogoś z domu wyciąg­
nąć, przychodzą teraz gospodarze tak licznie, 
że nie mogą. się w sali pomieścić". 

I seh.--retarz Komitetu Powiatowego w J ę­
drzejowie tow. Trela stwierdza w swoim spra 
wozdaniu: „w Raszkowie wybrany został za­
rząd spółdzielni produkcyjnej. W gromadzie 
tej liczono głównie na członków PZPR. Oka.za 
ło się jednak, że chociaż nie liczono zupełnie . 
na bezpartyjnych, to przewyższyli oni liczeb­
nie i PZPR-owców i ZSL-owców". 

To, że są zmiany w atmosferze wsi w sto­
sunku do spółdzielni produkcyjnych jest nie­
wątpliwie podłożem, na którym nastąpił w 
ostatnich miesiącach rozwój liczbowy, ilościo­
wy, spółdzielni produkcyjnych. 

Drugie co umożliwiło ten rozwój - to 
uchwały październikowe Biura Politycznego, 
które stworzyły szereg istotnych dźwigni dla 
przyśpieszenia tempa tworzenia spółdzielni pro 
dukcyjnych i które przyczyniły się do więk­
s•j mobilizacji naszych organizacji partyj­
nych. 

Widzimy, że koncentracja wysiłków w posz 
czególnych powiatach, słuszny dobór powia­
tów, słuszne nastawienie się na tworzenie sku 
pisk spółdzielni produkcyjnych, dało już 
pewne rezultaty. 

W 28 powiatach mamy 184 - czyli więk­
szość wszystkich spółdzielni proqukcyjnych. 
Mamy już 3 powiaty, w których liczba spół­
dzielni przekracza cyfrę 10 - a więc Nysa 
(17 spółdzielni produkcyjnych), Strzelin (14) 
i Jarosław (11) . 

Mimo niewątpliwych osiągnięć ilościowych 
w dziedzinie zakładania nowych spółdzielni 
produkcyjnych, w cią.gu ostatnich trzech mie 

wość stworzenia zwartych skupisk spółdzielni I konały tego zadania uczyły się z doświadcze~ 
produkcyjnych. nia tych przodujących 28 powiatów i ażeby 

Trzeba, aby powiaty, które jeszcze nie wy- nadrobiły swoje zaniedbania. 

Trzeba świecić przykładem 
Od sytuacji gospodarczej istniejących spół- ko, w pow. Wałbrzych, która założona %5ta­

dzielni, a więc od ich możliwości i zdolności ła w dniu otwarcia Kongresu Zjednocze·:n.>we 
promieniowania zależy na obecnym etapie, czy go. Inicjatywa założenia tej spółdzielni wysz­
powstaną nowe setki i tysiące spółdzielni pro ła od samych gospodarzy, spośród których 
dukcyjnych, czy też nie. kilku było podczas wojny w ZSRR. 

Dlatego też nie wolno w tej chwili odrywać Do spółdzielni przystąpiła od razu cała gro 
sprawy walki o organizację nowych spółdziel- mada, tj. 42 członków. Organiizacja partyjna, 
ni produkcyjnych od sprawy walki o jakość licząca 7 członków jest aktywna i współpracu 
pracy już istniejących spółdzielni produkcyj je ściśle z Komitetem Powiatowym. Wszy­
nych. stkie ważniejsze sprawy spółdzielni (kredyty, 
Poważna grupa spółdzielni produkcyjnych budowa nowych budynków gospodarczych itd.) 

osiągnęła już duże rezultaty gospodarcze i omawiane są na podstawowej organizacji par­
promieniują one na okolicznych chłopów ma- tyjnej i uzgadniane z KP i z Wydziałem Rol-
łorolnych i średniorolnych. nym KW. 
Są to przede wszystkim te spółdzielnie, w Spółdzielnia wzmocniła .się ekonomicznie. 

których dzięki wprowadzeniu dniówek obra.- Mając 340 ha ziemi orneJ, posiada już 85 
chunkowych przestrzegana jest dyscyplina krów, 35 koni, kilkadziesiąt świń, poza tym 
pracy, w których wszyscy członkowie wnieśli inspekty warzywne i kwiatowe, pasiekę z ·10 
wkłady inwentarzowe i udziały członkowskie uli, magazyn na zboże i na nawozy sztuczne. 
zgodnie ze statutem, w których członkowie punkt zlewu mleka, stolarnię, kuinię, wypo­
spółdzielni sami uczestniczą w robotach inwe sażoną w maszyny i narzędzia, dom kultury, 
stycyjnych i ostrożnie, z rozwagą, tylko w przedszkole, żłobek, salę teatralną, radiowę­
miarę istotnej potrzeby zabiegają o kredyty. zeł i głośniki w każdym domu. 
Spośród 51 spółdzielni ·produkcyjnych wo- Spółdzielnia szykuje się do poważnych prac 

jewództw: wrocławskiego, olsztyńskiego, ślą- inwestycyjnych w 1950 roku, w którym wybu 
skiego, szczecińskiego . gdańskiego, lubelskie- duje 2 obory na 100 krów. 
go i warszawskiego, z których posiadamy da Takich spółdzielni, jak im. „15 Grudnia", 
ne o zbiorach 1949 r., w 47 zbiory te niemiil mamy już w kraju kilkadziesiąt. Ale cyfra ta 
we wszystkich kulturach były wyższe, niż w nie może nas zadowalać, jeśli weźmiemy pod 
okolicznych gospodarstwach niezrzeszonych. uwagę, że wszystkie istniejące spółdzielnie, a 

W 20 spółdzielniach produkcyjnych woj. mamy ich już przecież 384, winny mieć cha­
poznańskiego, które zespołowo przeprow'ldLi- rakter wzorowy. 
ły zbiory, uzyskano również znacznie wyższe Zadaniem naszym jest, a.by wszystkie spół­
plony, niż w okolicznych wsiach niez-:zeszo-1 dzielnie produkcyjne, które zorganizowaliśmy 
nych. i zorganizujemy, były wzorowe i ażeby jako 

Mamy już takie spółdzielnie, _jak np. spół- wzorowe oddziaływały, promieniowały na ma 
dzielnia im. „15 Grudnia" we wsi Szczawien- sy małorolnych i średniorolnych chłopów. 

Sprawa dniówki obrachunkowej 
Dalej trzeba stwierdzić, że jeśli uchwała 

8iura Organizacyjnego z takim naciskiem 
akcentuje sprawy gospodarczego i organizacyj 
nego ątanu spółdzielni produkcyjnych, to dla­
tego, fż poważnym błędem naszych Komitetów 
Powiatowych było skupienie całego wysiłku na 
ilości spółdzielni bez troski o ich ja.kość. 

Trzeba stwierdzić, że w rezultacie szereg 
spółdzielni jeszcze nie oparł swojej działal­
ności na twardych podstawach gospodarczych. 

Szereg Komitetów Powiatowych nie zrozu­
miał, że chłopu jako indywidualnemu gospoda 
rzowi nie tylko trudno zdecydować się na go 
spodarkę zespołową, ale że w pierwszym okre 
sie trudno mu również zorganizować ją bez 
pomocy z zewnątrz, ze strony klasy robe>tni­
czej, ze strony organów władzy ludowej, ze 
strony naszej Partii. 

Szereg KP nie zrozumiał, że pierwszy okres 
w spółdzielni produkcyjnej jest okresem cięż 
kiej walki między starymi przyzwyczajeniami, 
a nowymi wymaganiami pracy i to walki to 
czącej się nie w próżni, lecz w środowisku, w 
którym działa wróg klasowy, bogacz włejski 
i jego zausznik. 

I jeśli zasadniczą słabością części naszych 
spółdzielni produkcyjnych jest niewprowadze­
nie i niestosowanie jeszcze dniówek obrachun 
kowych, to winić za to trzeba nie tylko człon 
ków spółdzielni produkcyjnych, ile nasze te­
renowe kierownictwo partyjne. 
Chłop bowiem nie jest przyzwyczajony ani 

do no1·m, ani do akordów, ani do zapisywania 
dokonanej przez siebie pracy i :rzeczy te przy 
chodzą mu z trudnością. 

1 Zadanie wdrożenia go do tej sprawy - to 
przede wszystkim zada.nde robotników, naj­
bardziej świadomych robotników, którym spra 
wy te są bliskie i znane. Oto ogromne pole do 
działania dla naszych organizacji i dla ekip 
łączności. 

Chłop nasz i nasze kobiety wiejskie słyną 
z pracowitości i gospodarnośd. Do tych ich 
cnót i do ich rozumu, powinni apelować kie­
rownicy i organizacje partyjne. Dniówki obra 
chunkowe są czynnikiem organizującym pra 
cę. 

Komitety Powiatow·e niedostatecznie wnika­
ły w te sprawy, niedostatecznie zajmowały się 
gospodarczym życiem spółdzielni. 

Niewątpliwie jest tutaj także wina apara­
tu CRS, którego zasadniczym zadaniem jest 
właśnie. wprowadzenie rachunkowości do spół­
dzielni, kontrola dyscypliny pracy, a który 
przez długi okres zaniedbywał te zadania. 

Dniówki obrachunkowe zapisywane bywają 
raz na miesiąc, raz na dwa miesiące, a prze­
cież, jak wiadomo, w ZSRR do książeczki koł 
choźnika wpisuje się codziennie to, co on z.ro­
bił i kołchoźnik widzi, jak mu rosną w ksią­
żeczce dniówki obrachunkowe. 

Mamy już takie spółdzielnie, gdzie sprawa 
jest dobrze postawiona i gdzie mamy już 
dniówki obrachunkowe i współzawodnictwo 
pracy i poważne rezultaty gospodarcze. Trze~ 
ba, ażeby towarzysze zapoznali się z tymi 
dobrymi doświadczeniami i przenieśli je do 
tych spółdzielni produkcyjnych, gdzie te spra 
wy źle stoją.. 

Wkłady inwentarzowe 
muszą być sprawiedliwe 

Następne zasadnicze zagadnienie, podnie­
sione w uchwale Biura Organizacyjnego, to 
kwestia. wkładów inwentarzowych. Również i 
w tej dziedzinie sytuacja jest niezadowalają­
ca, chociaż na tych terenach, gdzie spółdziel­
nie istnieją już pewien czas, sprawa ta jest 
w zasadzie dobrze załatwiona. 

Oto niektóre przykłady: 
Spółdzielnia produkcyjna Chełpowo, pow. 

płockiego kupiła od członków spółdzielni za 
gotówkę 7 koni z kredytu zaciągniętego na 
kupno krów, a 11 koni znajduje się w dal­
szym ciągu w indywidualnym posiadaniu człon 
ków. W Głoskowie woj. warszawskie, po pro­
tokólarnym przyjęciu i oszacowaniu, sprzeda­
ne zostały przez członków spółdzielni, w tym 
także przez przewodniczącego, 2 konie. W Po­
powie w poznańskim nie wszyscy członkowie 

wnieśli wkłady siewne. Paszy zadeklarowano 
za mało - po 3 q na sztukę bydła. 

W świetle tych przykładów uwydatnia się 
cała aktualność uchwały Biura Organizacyj­
nego, która głosi: 

„Pilnym zadaniem KP i organizacji par 
tyjnej sp.ółdzielni produkcyjnej jest od­
ważne i uczciwe postawienie sprawy wkła 
dów przed chłopami. Dokonanie na grun­
cie tej sprawy pierwszego rzeczywistego 
przełomu w ich świadomości już od pierw 
szych dni istnienia spółdzielni winno dać 
rękojmię prawidłowego rozwoju spółdziel 
ni. 

Nie może być uważany za członka spół 
dzielni chłop, który nie wywiązuje się 
uczciwie z obowiązku wniesienia wkładu 
inwentarzowego". 

sięcy zdajemy sobie sprawę, że tą ilością G d 
spółdzielni jeszcze nie jesteśmy w stanie w ja ospo arka kredytami 
kiś poważniejszy sposób oddziaływać na masy 
małorolnych i średniorolnych chłopów. Trzecią sprawą zasadniczą jest zagadnie-

Przy obecnym stanie rzeczy można mówić nie polityki kredytowej. Partia nasza zdaje 
o poważniejszych możliwościach oddziaływa- sobie sprawę, że każdy nowy ustrój wymaga 
nią tylko w wymienionych 28 powiatach, w nakładów finansowych ze strony klasy sp,ra­
których skupiają się 184 spółdzielnie produkcyj I wującej rządy. Nasza władza ludowa nie szczę 
ne. Wiemy przecież, że w ponad 100 powia- dzi też pomocy finansowej dla POM-ów i spół 
t.aeh organizacje uartyjne stwierdziły możli- dzielni orodukcyjnych. 

Ale trzeba stwierdzić, że w dziedzinie kre­
dytów inwestycyjnych i wszelkich innych ma­
my w spółdzielczości produkcyjnej jeszcze 
wiele faktów braku porządku, braku gospo­
darczej odpowiedzialności i dyscypliny finan­
sowej. 
Uchwała .Biura Organizacyjnego zwraca 

uwagę Komitetów Powiatowych na to, że: 
„Sprawą zasadniczej wagi jest przejście od 

nadmiernego szafowania kredytem na budyn­
ki mieszkalne dla członków spółdzielni do kre 
dytowania przede wszystkim inwestycji o cha 
rakterze produkcyjnym" .•• 

* • * 
W ciągu dwóch miesięcy, które nas dzielą 

od siewów wiosennych, najważniejszym zada­
niem Komitetów Powiatowych jest wniknąć w 
te wszystkie braiki gospodarcze, zmobilizo-­
wać organizacje partyjne i aktyw do ich prze 
zwyciężenia i przygotowania spółdzielni pro­
dukcyjnych do trudnego zadania, jakim są sie 
wy wiosenne. 

Trzeba, ażeby przed siewami wiosennymi by 
ły wszędzie wprowadzone dniówki obrachun­
kowe, wniesione wkłady inwentarzowe, opraco 
wane plany inwestycyjne i żeby był przygoto 
wany plan akcji wiosennej. 

Wal ko z bogaczem wiejskim 
Przechodzę do pewnych spraw polityc.z... 

nych i organizacyjnych. 
Pierwsze zagadnienie - to zagadnienie "W'll.I 

ki klasowej. Mówiłem już, że walka klasowa 
toczy się i w samych spółdzielnia.eh z wpły­
wami, z przenikaniem bogacza wiejskiego. To 
czy się ona wokół takich zagadnień, jak wkła 
dy inwentarzowe i dniówki obrachunkowe. Ale 
są i inne formy. 

Mamy wręcz fakty terroru, podpaleń, grów 
i szeptanej propagandy. 

I trzeba stwierdzić, że niektóre nasze spół· 
dzielnie nie są nastawione ofensywnie wobec 
bogacza wiejskiego, że gdzieniegdzie przemy­
ka się oportunizm w stosunku do boga.eza wiej 
skiego. „Ty mnie nie ruszaj i ja ciebie nie bę 
dę ruszał". „Ty mnie nie szkodź i ja tobie nie 
będę szkodził". 

Jasne, że bogacz szkodzi - niekiedy w for­
mach nieuchwytnych, cichych, ale szkodzi sta­
le. 

Rzecz jasna, że taka pozycja cichego „pak­
tu o nieagresji" między spółdzielnią produk­
cyjną, a bogaczem wiejskim demaralizuje poli 
tycznie naszą spółdzielnię i przestaje ona sku 
piać wokół siebie masy małorolnych i średnio , 
rolnych chłopów. 

Chodzi <> to, ażeby postawa spółdzielni pro 
dukcyjnej wobec bogacza wiejskiego była ofen 
sywna. Chodzi o to, żeby spółdzielnia produk 
cyjna zajmowała się takimi zagadnieniami 
wsi, jak skup zboża, płacenie podatków, ażeby 
broniła małorolnego chłopa przed bogaczem 
wiejskim. W ten sposób spółdzielnia będzie 
awangardą polityczną, jaką być powinna. 

Mamy szereg faktów braku czujności w sto­
sunku do bogaczy wiejskich. Tak np. w 01-
sztyńslHm zawarta została przez przedstawi­
ciela CRS i drugiego sekretarza KP umowa 
z ob. Klarą Pietrzyk, wstępującą do spółdziel­
ni produkcyjnej i wnoszącą jako wkład gQS1>0-
darstwo rolne o przestrzeni 99 ha. Zdaje się, 
że to nie wymaga komentarzy. 

Drugi przykład. Na terenie Ciechanowa by 
ła próba zorganizowania kułaekiej spółdzielni, 
złożonej z ... trzech bogatych rodzin, które fik 
cyjnie podzieliły swoje gospodarstwa na jede­
naście. 

Wykonamy nosze plany 
W podsumowaniu dyskusji, która odbyła się 

po referacie, Roman Zambrowski m. in. stwier 
dził: 
·· Bardzo różnorodny obraz sytuacji w dzie­
dzinie spółdzielczości produkcyjnej w różnych 
częściach kraju, który towarzysze dali w swo­
ich informacjach, jest bardzo pouczający. 

Ogólny ton, jeśli chod~i o perspektywę roz 
woju był bardzo e>ptymistyczny. 

Jeśli tow. Dziekan z pow. Nysa mógł JUZ 
dziś pochwalić się liczbą 24 czynnych spół­
dzielni produkcyjnych, jeśli tow. Wójcik z 
Jarosławia mógł już poinformować o utworze 
niu w jego powiecie 18 spółdzielni produkcyj­
nych, jeśli tow. Nowac~i z Bielska Podlaskie­
go, gdzie jest teraz 7 spółdzielni, z całą pew­
nością twierdzi, że w ciągu kilku miesięcy bę 
dzie ich 30, jeśli tow. Kamińska z miechow­
skiego, gdzie jest 1 spółdzielnia, traktuje po­
ważnie zobowiązanie stworzenia w ciągu kil 
ku miesięcy 12 spółdzielni, to są to przecież 
wymowne dowody poważnej zmiany w atmo­
sferze wsi. 

Kiedy opracowano pierwszy projekt uchwa­
ły Biura Organizacyjnego, którą dziś omawia 
my - a było to na początku stycznia - po­
si.'.'1-?~li~my 273 spółdzielnie. Według danych 
P<?ZilleJszych,. zawartych w przyjętej przez 
Bmro Orgam~acyjne uchwale, mieliśmy ich 
34,8., A zgodnie z danymi zebranymi dziś 
wsrod towarzyszy, mamy już 405 spółdzielni 
produkcyjnych. 

. To~arzysze .wyst~pujący w dyskusji wtajem 
mczah nas w swoJe plany. To są. niewą.tpli­
wi.e .ambitne pl~y i słusznie, bo w tej dzie­
dzmie t~zeba mieć am~itne plany. Myślę, !e 
w opa;cm o uchwały. Bmra Politycznego oraz 
ostatn~ą. u~hw'.lłę ~1~ra Organizacyjnego w 
sprawie ~P?łdz1elc~osc1 produkcyjnej, w opar­
em o dosw1adczeme, ktore zdobyliście w wal­
ce klasowej o spółdz~elczośc produkcyjną w 
Polsce - wy. te ambitne plany wykonacin. 

/ 
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L~terat - samouk Teatr, kino, odczyty, sport 
Bronisław Chęciński 
opowicuł~ o 'sw1m :iyc~u i pracy 

Z okazji z.ied11oczenia partii robotniczych :.t'wiq 
zek Lit.c1·atów Polskich ogłosił •konkurs na po­
:wieść współczesną . Z ogłoszonego niedawno ko 
munilwtu ZLP wynika, że jf!dna z dwu drugich 
nagród w wy.~okości .'i0.000 złotych przypadła w 

Domv Kultury 
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pow~tanł\ w każdej 

dzielnicy Łodzi 
05 " W?MMM iMMi ap• 

·w udziale łodzianinowi - Bronisławowi Chę- B d 
.cińM.ier.m. u owa 

Autora wyróż11ionej pracy, początkującego lite· B· ł 
;rata, ze.stajem;- w jego m.alzakim mieszkmiiu a uty 
przy ul. Bedrwrshiej 7. Rozinowa n.a temat jego ' I 

pierwszego domu w Parku Ludowym rozpocznie . się jeszcze w tym roku. -
Chojny, Widzew· i· Zdrowie będq miały własne ośrodki . życia kulturalnowspołecznego 

pr:eszłości, ol>e~nej pracy i najbliższych pła- Władze miejskie . w Lodzi postanowiły wybudować na terenie miasta pięć 
now po:o::zyta _się i:oort~. . . . Domów Kultury, które wzniesione będą w ramach planu 6-J.etniego. Cztery 

- Cieszę s~. r~ie~mie~nre, ze_ uz:yskalein ~~ z nich będą miały charakter domów .dzlelnico\Vych. przeznaczonych dla lud-
:zaszczytne wyrozmeme. Cieszę się tym barrlzie1, , • 'I h · . · t · b .1 • ·c I D K I 
bo jestem samoukiein, dzieckiem robotnika rolne nosc1 poszczego nyc częsc1 m1as a, · piąty ęune entra nym omem u -
go, który nie mógl mi zapewnić wykształcenia. . tury i stan~e w centrum Lodzi. 

- Jaki tytuł nosi wyróżn.iona powieść i na ja 
i•fm tle jest osnuta? 

- Tytuł brzmi „Czerwienią się maki". Tłem 
jest jedm1 z wsi fabrycmych w kieleckim w jej 
najsnmt1iiejszych czasach. La.ta 1931 - 35, lata 
n.ieustannych strajków okupacyjnyc. i a.kcji pa 
cyfikacyjnej grOll(Jtowej policji. Temat dla m11ie 
tym bliższy, że sam prze:iywałem te pami.ętne 

czasy. Pochodzę z tej wsi. 
- Kiedy i jale zaczął pan pisać? 
- Pracując przed wojną jako robotnik w fa 

brykach, pasjonowałem się literaturą. Nie :liczyl 
bym nocy, które spędziłem z książkami - tymi 
najlepsz)rmi przyjaCiółmi i towarzyszami mego 
życia. Aż wreszcie sam zabrałem się do pisania. 
Lękałem się jednak pokaz:~ owoce tej pracy. Naj 
więcej bałem się ironicZ110 - szyderczych uśmie 
chów kałt?tnerii, z góry przesqdzającej pracę „ja 
kiegoś tam samou/i.a". 

- I kiedy pozoyl się pan tych obaw? 

Budowa pierwszego miejskiego Domu 
Kultury rozpocznie sję jeszcze w tym 
roku. Na cel ten wybrano Park Ludowy 
na Polesiu Konstantynowskim, który 
najbardziej odpowi2da wymaganym wa­
runkom. Po11iewa7. park ,ten przekształ­
cony zostaje n:a centralny ośrodek wypo 
czynku i kultury dla ludncści Lodzi. -
zdecydowano że pierwszy dom dzielnico 
wy, który tu stanie, będzie w początko­
wym okresil! spełniał jedhocześnie za­
danie ogólnomi·'.!.isk.icg-o domu kultury. 
Kiedy zaś właściwy Centralny Dom Kul 
lury stanie w śródmieściu ' - ci'om w 
Parku Ludowym spzlniać będzie ro:ę 
domu dizie'.nicowego d0'.a ludności 
wschodniej części miasta. 

Budvnek o kubaturze 25.000-30.000 
m. sześc. wznie~iony zostanie w północ­
nej CZfŚci parku, obok trzech znajdują­
cych się tu bo~sk sportowych, a więc 
między ulicą I t-g·o Listopada a Sre­
brzyńs.ką. W najbliższym · sąsiedztwie 
ludność miasta będze mogła mile i poży 
lecznie sp--dz.ić czas, gdyż znajdują si ę 
tu ~taw, p'.aża, korty tenisowe i inne 
urządzenia r<warantuiace należyty wypo 
uynek po pracy. 

Jak będzie wyglądał Dom Ku!tury 
i jakie jesl jego prn::·znaczenie? 

Na l<onfe:-encii w \.Varszawie opraco­
wano trzy z:isadnicze typy domów tego 
rodz a iu. Większość i urządzenia ich są 
uzależr!ione od gęstości zalud1nienia da-

Spról>o1.całem szczęścia już w pierwszym w· f, . k · . 
ToJ:-u po o.~,yska~iu W?lności. _Wzią~em wtedy .u- . lęKSZO opie a ze strony nauczyc1el1 

~~:~ę~t.~~~:~:~re·~wli~;utoLi~::~~: :~:=]~ to mn·1e1· drumor•"zn·1· a•·iftw" 
~~ni~~ze:ii~og~;~:icy/::~~:~ą L:1~g:~~cclh~~ :i~ś:i: - . . JJ · & U 'il · lfU 
wyró:11ienie pobudziło maie do jeszc::.e większych 
wysiłków, do jeszcze większej pracy nad sobą. 

- ]akie były jej re:;ultaty? 
- Po zloże11iu egzaminu uzysk!!lem zatmdnie-

nie w teatr::e lal-ek „Arlekin'', gdzie pracuję od 
poczq.tlm jego ist1tie11ia juko aktor i recytator„ 
Zajęcie to sprzyjało mej pracy nad sobą. Napi­
sałem kilka poematów, spośród których drukowa 
rw „Strajk we wsi Drewnianej". Druku doczełcał 
się również zbiór wierszy młodzieżowych pt. 
„Egzamin" i blka innych utworów. Niezmiernie 
ucieszyła nuiie również przychylna ocena )t1lia11a 
Tuwima, któremu posłałem poemal pt. „Gra na 
poezji". 

- Nad czym pan teraz pracuje ? 
- Opracowałem już. zarys powieści nawskroś 

współczesnej o tematyce, opartej na społecznych 
przemianach wielkiego IJlillsta. Ng. przemianach, 
które mnie, robotnikowi - samoukou,.i, stworzyły 
warunT,i, o jakich kiedyś moglem tylko śnić. 
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l.ia~ląt2ł się w lelitach 
Nieuc2ciwy r.zeinik w więzieniu 

Kuratorium powinno stworzyć więcej świetlic 
Z og'łoszo.nego wczora i prelirmna rza 

budżetowego .f\·1inisterstwa Ośwldty i 
CUSZ wynika, jak wielką wa.gę przy­
kłada Polska Ludowa do spraw oś\viaty, 
skoro na związane z tym wydatki prze­
znacza się 23, 6 proc. ogólnego budż„tu. 

Dlatego też obowiązkiem każdego z 
działaczy oświatowvch jest dopi.lnowa­
nie, aby- żadna z priezm1czonych na ten 
cel złotówka nie poszła na marne. Doty­
czy to przede wszystkim t1iektórych na­
uczycieli, którzy pb~chodzą do swej pra • 
cy jeszcze nazbyt formalistycznie, Brak, 
bliźsze~o kontaktu z uczniami, trakto­
wanie ich z góry i ostro, często bywają 
powodem ocen niedostatecznych, a co za 
tym idzie i pozostawiania na drugi rok 
w tej samej klasie. 

Naturalnie, że winna jest tu i mło­
dzież, która często podchod'zi. do nauki 

zbyt lekceważąco. ulegając nie zawsze 
wtaściwym wplywom starszego otocze· 
nia. I na tym właśnie polega mia na­
uczyciela, aby tą młodzieżą się zaopie­
kowf!Ć, zainteresować się jakie są powo­
dy, że źle się ona t1czy. Dużą pomocą 
rnogłybv tu Lyć świetlice szkolne, któ­
rych crganizacja na terenie Lodzi posu­
wa się ieszcze zbyt po.woli. 

Kuratorium okręgu szkolnego łódzkie­
go winno, 'jeszćze ' bardziej n'iż dotą::li, 
iainteresować się ta sprawą i dopilno­
wać roztoczenja t1a.d ~h,1bszymi ucznia­
mi właściwej op1eki1 tak moralnej jak i 
naukowej. l(ażdy bowie,m uczeń, pozo­
stający na d•ugi rok w tej samej klasie 
za)iera miejc.ce innemu i obciąża zbyte­
r.znie ~karb państwa. Problem „d'rugo­
:oczni aków" musi być rozwiązany . w 
możliwie naikrólszym czasie. (m) 

nej dzie-lnicy miasta. Im więcej ludności 
rn1eszka w danej części miasta, ~ym bu­
dynek bę:kie okazalszy i tym więcej bę­
czie miał urządzeń. 

Domy dzielnlcowe będą przypominaly 
b11dytlek łódzkiego „Ogniska". Przede 
wszy~tkiem kładzie się nacisk na to, 
aby ludność robotnicza miała w nkh za­
pewnione imprezy kulturalne. W każ­
dym więc domu znajdzie się sala dla 
przedslawień teatralnych, w k.tórych bę­
dą brały udział zespoły świetlicowe. Tu­
taj też odbywać się bedą odczyty, zgro­
madzenia. Powstaną również sale - czy­
telnie, sale wystawowe dla imprez o lo­
kalnych problemach. Będą specjalne po· 
koj.e dyskusyjne, stołówka, urządzenia 
sportowe itd. 

Centralny Dom Kulturv otrzyma wie1-
ki basen pływacki oraz dodatkową salę 
teatraloo-kinową, gdzie poza sztukami 
teatra:nymi wyświe~lać się będzie rów­
nież w:irtośc:iowe filmy. Możliwe, że 
bas·'.'h pływacki zhajltzie się i w niektó­
rych domach dzielnicowych. 

Następne domy dzielnicowe wzniesie 
się na tt-reni\> Bałut, Widzewa i na Choj­
nac~ . a w:ec ~ażd·a z większych :kielnie 
Lodzi będzie miała swój wio sny przyby­
tek J<u'.turalny, słuz ący ludności danej 
części miasta. Gdzie ·shnie dom central­
ny - narazie jeszcze nie wiadomo. Od­
powiedni teren wybierze sie w tym roku. 
Pod uwagę brane jest samo centrum -
czworoibok zawarty między ulicami AI. 
Kościuszki, Kilińskiego, Daszyńskiego, 
.$ródmiejską. 

Jeszue prze::l~e111 powstanie w Łod'zi 
Dom Kultury Zw. Zaw. Włókniarzy. 
Zna idzie on swe pomieszczenie w no· 
;.yym skrzydl~ budynku przy· ul. Trau­
gutta 18, które stanie frontem do ul. 
SienKieWicza. Ogółem więc w ciągu 
ria ibliższych sześciu lat Łódź doczeka 
się sześciu Domów Kulttiry, które pro­
mieniować b~dą na całe miasto, skupia­
jąc w swych murach Ż·<,tdną kultury, 
oświaty i sportu robotniczą ludność na-
szego miasta. (o) 

Typowym przykładem spekulanta mo- -------------------------~---------------------„~ 
że być Stanisław Ganc arek, zam. w Ło- p d b / dl h ·. / 
dzi przy ui. Sreb~zyi1skiej 21. Za pieryią- rze woinq nie Y O a nic SZpita i 

m d·ze zarobione na spekulacji pot1 afił ~o- Ili li I 11 

bie kupie majątek w Kolumnie. z I ~··' ) ft •.. ~ 
Poivinęła mu się jednak ostatnio noga · .· ~ _ • i;~~ .. - 1 

na it,htach. Przywiózł re Szczednka V V .t% 
beczkę jeiit wieprzowych, kt-óre mial !;a- łi.o · &ł 

C ~ . ~] 
. t:.1 

;;~ed~~~~d:~s~f;;;1~i;n rzeźnikom z cd - Chorzy robotnicy'. znajdujq należytą · opiekę w Poliklinice Choró'b Zawodowvch 
Zamiar mu się jednak nk udał i Gan· Nie potrafił sobie tego wytłumaczyć., wykonywanym zawodem. Dzienn'ie udzie 

carek wyią::liował \V więzieniu, . gdzie 
b k 

W poniedziałki, kiedy wracał do pra- la się prz()ciętnie 400 porad i przepro-
oczekuje 0 ecnie wyro u. (m) cy, dawałoby się wypoczęty po sp\:dZO- warlza około 200 bad·ań labora.toryj-

WCZ ~ śnie i do za' o 'hl nej na świeżym . ix:iwietrzu nied~ieli, nych. Mąteriały 'zebrane w codziennej 
ti · czuł się zmęczony 1 n:iezwykle oc1ezały. pracy służą następnie do opracowywa-

Nowa organizacia stud;ów ! dopiero pod koniec tygodnia , ocięża- ni a środków, ma iących na celu ZajXJbie-

,Ul~azało się rozpoyządzen_ ie Min!stra I !ość mijała. u~tfp~jąc miejsca norma!- ganie wszelkim„ choriob0~ .zawodowym. 
Oswrnty, wprowadza1ące dwustopni:-wą nPmu samopoczuciu. * 
organizację ~tudiów na niektórych kie- Trwało to już kilka tygodni. W koń- SpFawami pylicy zajmuje się dr. Gon-
runkach studiów wydziałów metematy- cu zdecydow~1t_ się iść do lekarza fal:i-ry~ tarski. 
czno-przyrodn;czych szkół akademi- czne!lo. Doktor zbadał go dokładnie 1 - Nicktóie z pyłów, powstających 
ckich. nic m11 nie zapisując skierował jo Poli- przy pro:tukcii artykułów . jak np. cera-

Chodzi tu o kierunki - matematyki, kliniki Chorób Zawodowych. miki czy bawełny działają drażniąco na 
fizyki wraz z geofizyką , chemii. biolo- Tam ::lalsie badania i diagnoza - py- tkankę płucną, wywolu jąc zmiany cho-
crii i !2'eografi:. , · lica bawełniana. robowe, które wykrvwamy aparatem 
,.. Studia pierwszego stopnia trwa ją trzy Długie lata pracy w niewentylowa- -Roentgena. Choroby te nazywane pyli-
lata i mają charakter studiów zawo· :łlo· nych i pełnych kurw fabrykach prywat- cami. zaniedbane i nieleczone. mogą 
wyclf. Ukol'i.czenie ich uprawnia do wy- nych fabrykantów, brak jakiejkolwiek spowJj'ować po upływie 25 do 30 lat p'.)­
konywania wszystkich tych zawodów I opieki zdrowotnej i ciężkie warunki ży- ważne szkody, pociągające za sobą czę­
praktycznych, dla których wymagane cia w przed~rześniowej Polsc~ odbiera- ~to niezdolność do dalszej pracy. 
jest ukończenie od·powiednich studiów !y tenz swo1ą zapłatę. Bawelmany_ kurz Zapobiegać im moina przez odpowicd 
wyższych. Ukończenie stud;ów drugie- osiadł mu na płucach, niszcząc 1e po- nie wentyl owanie sal, w których odbywa 
go stopnia uprawnia do uzyskania stóp- woli i systematycznie. się praca i bardziej :fokładne przestrze-
nia naukowego. Teraz nic mu już jednak nie grozi. ganie zasad higieny przez robotników, 

K 
• k "' · • Wczesne rnzpoznanie i od·powiednie le- z których wielu stosuje jeszcze nikomu s ązecz t OS.!CZęun~scrnwe czenie zapewnią mu rychły powrót do niepotrzebną i szkodliwą brawurę. State 

· . . . CSJu 1 zd·rowia, i za kilka tyg@dni ~tanie zno- powtarzanie: „A, mnie to tam nic nie 
dla przodowrnkow I rac1onohzotorow 1' 1 I wu za warsztatem iako już pełnowar- zaszkodzi" nie zabezpieczyło jeszcze od 
W łódzkim okręgowym odi.ziale Cen- i tościowy i zdrowy pracownik. żadnej choroby. * 

trali Spółdzielni Mlecz.-.Ja jczars.kich od- , * * * * * 
liyła się uroczystość wręczel'lia nagrórl 1 

- Poliklinika powstała we wrzesmu Dzisiaj otworzono nową poradnię prze 
przodującym w pracv i racjonalizato- ubiegłego' roku - mówi nam zastępca ciwalergiczną --" ale nie było w niej 
rom IV-go · etapu współzaw0dnictwa dyrektora prof. Bronisław Puchowski. potrzehnych leków. 

- „.zarnówi·enie dostali już tydzień 
temu. A leków nie przysyła ią. I powie­
dzieli. 7e przed otrzrnian;em przelewu 
nie przyślą . Dzwoni!iŚ'TlY dz is iaj do 
,Centrosa11u" to ich to nic nie obcho­

ctzi. Aptek.f rqdzi jej kierown.ik - mó­
wi a. Z tego wszystkiego ,,..-ynika, że p·o­
. adnie dzis io: otworzy:iśmy, a na Jeki 
t'ęd•ziemy czekać ies-;;cze jeden tydzień. 

- h tego nie rozum iem. Dlaczego 
'.<:1kie PZMB mogą przysyłać zamówio­
ne ma-.zyny, łączni2 z rachunkiem, za 
który D!aci się później, ::i .,Centrosan'' za 
r->arę !eków musi na joie rw otrzymać pi e­
niądze Czy oni myślą, że my uciek­
niemv czy ce. Tym też się ktoś powi~ 
ni en za jąć. Jeżeli biurokrac 1a zacznie 
rządzić i lekarstwami, to co się stanie z 
rhorymi. 

Dochodzi rntem do takich rxirarfo. 
ksów, że otwieramy poradnie'. rf a której 
nie ma leków. bo kierownik apteki 
nr. 61 przy P iotrkowskiej 255, musi 
mieć n?. ipierw w swoje i k:eisie gotówkę. 

- W og·ó:e w tvm „Centrn--anie" to 
:Pszcz e dużo szwarikuie. Na przykład.„ 

Chwilcczk~, tu kto ś jest. Pan w 
1akiei sprawie? 

- Przepraszam - odpowiedziałem. 
- Ja S!ę pomyliłem. Myślałem, że to 
wviśrie... (mk) 
www••w :..w4 

l{omunikat TPPR 
pracy. , - Od tego okresu przewinęło się przez Wracam więc jeszcze do kancelarii, 
Przewodniczący okręgowego komitetu -nią około 20.000 pacjentów. Przy poli- chqc się dJOwiedzieć, dlac~ego ~a~ s~ę Bi~tro Okręgu grodzkiego TPRR przy-

współzawo<l'tlictwa wręczył 32 przodują- klinice istnieje j:wadzieścia poradni spe- stało . al~ prof. P11ch?\V<;k1eg? 1uz . me pomrna przewod:iiczącym kół, którzy 
cym w pracy ksiąieczki oszczędnościo- cjalistycznych, które moga udzielać po- ma. S1edz1 tam natomiast dwoch leka-] nie pobrali in~trukcji w·1borczvch. że in. 
we na sumę 271.000 zł. oraz dwóm ra- rad le.karskich we wszelkiego roazaju rzv. rozmawiąjacych o czvmś z ożvwie- strukcie to :ialcży odebrać w naibliż· 
cjonalizatornm na sumę zł. 17.000. ~~chorzeniach. powstałych w zwiazku z niem szvm czasie, 

• 
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Nasi przodownicy 
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ANTONI WIĘCŁAWSKI 

!Va dworze 12 stopni mrozu, a tutaj tropi­
kalne upały. Mężczyźni w drelichowych spo 
dniach i siatkowych koszulkach sprawnie i 
dokładnie wykonują swą pracę. Widać, iż są 

uodpornieni na tak wysoką bo 75 stopnio­
wą temperaturę. 

Gdzież się znajdujemy? Czyżby pod go­
rącym niebem południa? A może wśród tro­
pikalnych lasów równika? 
Ależ nie. Jesteśmy w Łodzi. W kotłowni 

naszej miejskiej Elektrowni. Praca tu jest 
bardzo odpowiedzi.1.lna. Niedokładność bo­
wiem czy niesumiennoś<: powoduje przerwa 
ule pracy kotła, a co z tym się wiąże i egip 
skie ciemności w całym mieście. 

Nic więc ·dziwnego, że zatrudniona tu zało 
ga to same asy. Jednym z nich jest Antoni 
Więcławski - murarz kotłowy, brygadzi­
sta remontowy. 

Z tymi remontami, to też cała historia. Są 
to bowiem pierwsze tego typu brygady szyb 
kościowe. Brygada Więcławskiego, składają­
ca się z 9 murarzy i 9 robotników wykona­
ła ostatnio szybkościowy remont z 23-go ko­
tła, który to remont trwał zaledwie 22 go­
dziny, zamiast 6-ciu pełnych dni. 
Więcławski jest fachowcem od kilkudziesię 

ciu lat. Zna murarkę we wszystkich jej ro­
d.i:ajach. Pracował między innymi jako mu­
nrz kanałow:v i soora część łódzkich kana­
łów to jego własnoręczna robota. 

Obecnie od 1947 roku jest pracownikiem 
Elektrowni Łódzkiej wywiązując się i na 
ty;n odcinku pracy z całkowitą odpowiedział 
nością i sumiennością. 

„EXPRESS IWSTROWANY,• Nr. 35 

odu 
stosunku muszą 

O piękniejszej pogodzie trudno nawet ma- poczynając od ósmego w dół. Ale i tutaj gra I sze pretensje od tych, które wypływają z uzy 

rzyć naszym hokeistom. Nic więc dziwnego, jest warta świeczki. Nie skrystalizowano bo skanych przez nich wyników. 

że PZHL „rozkręcił" rozgrywki hokejowe na ~iwn jeszc~e pro_j~któw co do utworzenia li Możliwości rewanżu mają już w nadchodzą 

całą parę, dając poszczególnym drużynom wie gi. "Brak m1an.owic1e k~mkretnyc1! d~ych co I cą niedzielę. o godzinie 12-ej spotkają się bo 

le czasu do wytchnienia. Nikt się jednak z d.o tego, czy. li?a. hokeJOWa będzie h~zyła o- wiem raz jeszcze z janowskim Górnikiem. w 
tego powodu nie smuci, przeciwnie wcześniej s1em czy dz1esięc. klubów. ~dyby więc prze tej chwili ŁKS Włókniarz ma już w najgor 

będziemy znali mistrza Polski. Rozgrywki do forsowai;o ostatmą koncepcJę, dwa . naJlep- szym wypadku ósme miejsce zapewnione, 

szły już bowiem do momentu, który niecier sze z teJ grupy zespoły znalazłyby się auto- ale to nam chyba nie wystarczy prawda? 

pliwi i zaciekawia każdego zwolennika hoke- matycznie w I lidze. Trudno w tej chwili po ._ . . , '. • 
ja. wiedzieć jakie w tych bojach będzie miał W J~ki wię.c ~posob bę~ą mogli z~azac po 

Jak wiadomo, w początkowych rozgryw- szanse zgierski Włókniarz. Wydaje się jednak p:zed!1io pomesioną P<?razkę, by m?C ucze:rt 

kach o mistrzostwo Polski w hokeju brało że przerastają one jego możliwości. mczyc w wa!k.a~h 0? pierwsze, drugie trzecie 

udział szesnaście drużyn. Zastosowany jednak Rozegrane w ubiegły czwartek spotkania lub czwarte miejsce. 

że system eliminacji sprawił, że obecnie na nie przyniosły na ogół poza jednym żadnych Otóż najprostszym wyjściem byłaby wygra 

lodowiskach polskich walczy tylko 8 zespo- większych niespodzian~k. Kryniczanie gładko na w stosunku 7 :O. JPśli jednak, przypuśćmy, 
łów,_ na których oprze się nasza liga hokejo ,przejechali" się po katowickiej Stali wyka uda się Górnikowi zdobyć 2 bramki, łodzianie 

wa. Są to drużyny krynickiego KTH, krakow ~ując raz jeszcze, że myślą bardzo po;,.,ażnie będ_ą _musieli ta~ strzelać, aby uzyskać co. naj 

skiego Ogniwa, warszawskiej Legii, toruń- I o tytule mistrza. Wydaje się, że zamiary te mmeJ 12 punktow, natomiast przy 3 punk­

skiego Kolejarza, katowickiej Stali, janowskie uda im się zrealizdwać. tach dla Górnika muszą strzelić chociażby 18 

go Górnika - Piasta i łódzkiego Włókniarza. Łodzianie natomiast przegrali i to w wyso br~mek ~d. Dobr~, obok. zwycię~twa 7 :O! bę-

Dalszych osiem drużyn, m. in. zgierski kim stosunku 6:0. Tym gorzej dla nich. Tę ~zie bowiem dla mch kazdy wym~, w ktorym 

Włókniarz, poznański AZS i krakowska Gwar porażkę „do kółka" trudno im będzie teraz ~ic~~a zdob~tych bramek podzielona prz7z 

dia - Wisła, walczyć będą o dalsze mie)sca, odrobić, jeśli oczywiście roszczą sobie więk- ilosc p~nk~o_w straconych d~ w re~ultacie 
przynaJmil!eJ 6. Wtedy mozna będzie mó-

Koszykarze· sięgają po tytuł 
W sobotę niedzielę gościmy u siebie Gwardię 

W najbliższą sobotę rozpoczyna się już dru Spójni, łódzkiej i gdańskiej, oraz koszyka­
ga runda spotkań ligi koszykowej, w której rze warszawskiego AZS. 

pozostały jeszcze do rozegrania ogółem 62 Pierwsze spotkania drugiej rundy rozegra­
mecze. Czołówka tabeli koszykarzy przystą- ne zostaną w sobotę. w dniu tym ŁKS Włók 
pi teraz do generalnego finiszu w walce o za niarz walczyć będzie w sali Ogniska z kra­

szczytny tytuł mistrza Polski. kowską Gwardią, Stal świętochłowicka goś-
Nie będzie to przypuszczalnie łatwa walka, cić będzie Kolejarza (Toruń), Warta nato­

w której niebezpiecznymi będą nie tylko dru miast - gdańską Spójnię. 

żyny, zaj.mujące górną_ część tabeli. ~ro~e W nic-dziele zaś Gwardia (Kraków} wa0lc ć 
będą takze zespoły, ktore uplasowały się me . _ · . . . . . ~ 
co dalej. Mowa tu przede wszystkim 0 koszy będzie w 1'...odz1 ~e SpoJmą, Kole~arz <?~:row) 
karzach toruńskiego Kolejarza i Cracovii, któ - z warszawskim AZS, Cracovia gosc1c bę­

re wykazują ostatnio znaczną poprawę. Idzie u siebie Kolejarzy z Torunia, a Koleja-

W chwili obecnej najpoważniejszymi kandy rze poznańscy spotkają się z gdańską Spój­

datami na mistrza Polski są zespoły dwu nią. 

Kto z nich zostanie mistrzem? 
Dalsze mecze kół 'Sportowych w siatkówce 

W nadchodzącą niedzielę odbędą się pólfina walczyć będą w siatkówce męskiej zespoły: 

ły rozgrywek kół sportowych w siatkówce Zarząd Miejski I - Filmowiec I g. 9, MZK 
żeóskieJ i męskiej. W sali przy ul. Drewnow - ŁZWANN 24 g. 9.30, Straż Pożarna I -
skiej 86 spotkają się w siatkówce męskiej : Centrala Tekstylna I g. 10, Przemysł Miejs­

Strzelczyk -Społem 88-II g. 9, Technozbyt cowy - Gimn. Dziew. I g 10.30, Urz. Woj. 
I - Gimn. Pap. II g. 9.30 ,Skóra - PMT g. I - I Gimn. PZPW I g. 11. 

wić o walkach wśród czterech finalistów, w 
przeciwnym zaś wypadku łodzianie będą się 

ubiegać o piąte, szóste, siódme, czy ósme miej 
sce. 

Co w rzeczywistości przypadnie im w udzia 
le - dowiemy się po niedzielnym meczu ... 
•1111-111-111-1111-111--1111-1111-

Gaj przegrał 
w Budapeszcie 

w m run:i'zie indywidualnych mis­
trzostw świata w tenisie stołowym, w 
konkurencji mężczyzn, reprezentant Pol 
ski - Gaj spotkał się z Francuzem Hage 
nauerem przegrywając po zaciętej grze 
1:3 (17:21, 2!:19, 1~:21, 8;21). 

Polak grał bardzo dobrze, jednak nie 
wytrzymał spotkania kondycyjnie. 

,1Rewia na lodzie•• 
c;ekawa impreza w Lodzi 
Interesująca impreza oczekuje zwolenników 
łyżwiarstwa w naszym mieście. Mianowicie 
po zakończeniu mistrzostw łyżwiarskich Pol­
ski w jeździe figurowej, łyżwiarze udadzą się 
na tournee po Polsce, w czasie którego odwie 
dzą szereg miast w kraju. Interesującą „re­
wię na lodzie" oglądać będzie Warszawa, 
Łódź, Karpacz, Krynica, Kraków i Katowice 

10, Społem 87 - I Gimn. PZPW . 10,30, Szko W tej samej sali odbędą się rówmez na 

-------------------·~la TPD 4 - Gimn. Gum. g. 11, „Książka i stępujące spotkania siatkówki żeńskiej: 

TE A TRI" 
Im. Stefana Jaracza - „MARIA STUART" 

-- godz. 18. Wszystkie miejsca wyprzedane. 

Nowy - Dziś teatr nieczynny. 
Powszechny - „ROZBITKI" - godz. 19.15 

Lutnia - ,,KRÓLOWA PRZEDMJESCIA"-
~odz 19.15. 

„Osa" - „ROMANS 
~odz 19 30. 

z WODEWILU" -

ADRIA - Dzieci z jednego podwórka - 16. 
18, 20. 

BAŁTYK - Czarci żleb - 17, 19. 21. 
BAJKA - Pieśó tajgi - 17.30, 20. 
GDYNIA - Aktualności nr 6 
HEL - śluby kawalerskie - 16. 18. 20 
MUZA - Bogata narzeczona - 18, 20. 
POLONIA - Czarci Żleb - 17. 19, 21. 

Wiedza" - Społem 88 g. 11.30, Technozbyt Technozbyt - Zarząd Miejski - II g. 11.30, 

11 - Gimn. Gum. I g. 12, Centrala Tekstyl-1 Urz. Woj. - PWPW g. 12, Zarząd Miejski I 
na - Urz. Woj. II g. 12.30. - Społem 88 g. 12.30, Społem 87 - Centrala 

W sali przy ul. Pogonowskiego 82 natomiast Tekstylna g. 13. 

Włókniarze contra Związkowcy 
lnteresujqce spotkanie pięściarskie we Wrocławiu 

Chory zawodn;,Jk 
znaidzoe troskliwą opiekę 
Na polecenie PZT - poznańska „Stal" 

przeprowadziła dokładne badanie lekarskie 
tenisisty Piątka... Badanie wykazało wiele 
usterek w zdrowiu zawodnika. Piątek ma mię 
dzy innymi chorą rękę i prawdopodobnie bę 
dzie się musiał poddać operacji. PZT posta­
nowił jednak, że po zabiegu - Piątek powi 

Dziś rano wyruszyła do Wrocławia grupa I spodziewać się należy zwycięstwa bokserów nien przyjechać na obóz kondycyjny do Za-

pięściarzy łódzkich, którzy wejdą w skład re Związkowca. kopanego gdziEi otrzyma troskliwą opiekę le-

prezentacji Zrzeszenia Sportowego „Włók- Włókniarze wystąpią we Wrocławiu przy-I karską. 

niarz" na mecz z reprezen~acją Związkowca . puszczalpie w następującym składzie: musza ------------
- Napieralski (Nowa Sól), piórkowa - Pa- PANSTWOWE 

Z góry zaznaczyć jednak trzeba, że Włók- sławski (Kraków), kogucia - Białas (Kalisz), LODZKIE ZAKŁADY GRAFICZNE 

niar;i:e nie wystawią swego . najsilniejszego lekka _ Marcinkow5ki (Łódź), półśrednia -

składu. W ich reprezentacji brak bowiem bę Debisz (Łódź), średnia - Olejnik (Łódź), pół 

dzie takic!J pięściarzy jak Kargier, ścigała, ciężka - Wieczorek (Łódź) i ciężka - Wa­

Grzelak i Jaskól'a W tych więc warunkach las7.cz:vk (Aleksandrów! 

9oszukują od zaraz: 
Gf,ÓWNEGO KSIĘGO'\VEGO 
KSIĘGOWYCH 

PRZEDWIOSNIE - Sumienie - 18, 20. !;--------------~­
ROBOTNIK - Czarodziej sadów - 18, 20 ZaanPaz· u'emv •. 
ROMA - Wschodnie zaloty - 18, 20 -~ 

REKORD - Złoty kluczyk - 16; Klęska 
szpiega _ 18, 2o. 1. Samodzielnych KSIĘGOWYCH na LEKARZE NAUKA 

REFERENTA UBEZ~IECZEŃ 

Osobiste zgłoszenia: Łódź, Narutowi-
cza 54. 70-k 

P. P. FILM POLSKI 
Łódzkie Zakłady Kinotechniczne 

Łódź, ul. M . Nowotki Nr 41. 
STYLOWY - Wieczna Ewa - 18. ,20 stanowiska kierownicze w Łodzi 

SWIT - Dzieci ulicy - 18, 20. 
TATRY - Dzwonnik z Notre-Dame - 16, 

18,30, 20.30 
TĘCZA - świat się śmieje - 16.30. 18.30. 

20.30. 
WISŁA - Rajnis - 16.30, 18.30, 20.30 
WŁOKNIARZ - Czarci Żleb - 16.30 18.30 , 

2030 
WOLNOSC - Czarei żleb - 16, 18. 20 
ZACHĘTA - Ali Baba i 40 rozbójników -

18, 20. 

~·······················„·················' 

2. Samodzielnych KSIĘGOWYCH na 
wyjazd (w-wo Sląsko-Dąbrowskie) 
z mieszkaniem. 

Reflektujemy tylko n·a siły z dłuższą 

praktyką w przemyśle metalowym. I 
Ofe;:ty należy składać do RSW „Pra 

sa". Łódź, Piotrkowska 55 pod „381" .. _ 

----~------~--------------,;.;81-u 

Dr f,OZA specjalista 
·horób skórnych wło· 

;;ów. Sienkiewicz~ 34. 
~ - 9 i 17 - 19. 
--~-· ·- -· 
Kupno Sprzedaż 

;;PRZED.AM strepto­
·nycynę, ul. · Skorupki 
1 u szofera. 9117-G 

PORANEK SYMFONICZNY 
dla świata pracy w Filharmonii 

Państwowe Zjednoczone Zakłady 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO 

§R.EBRO, zlom stare 
mone.ty kupuję, płacę 
najwyższe ceny. Lin­i trnwski, Piotrkowska 
120 i 52. 80-u 

XV Poranek dla świata pracy Paó.stwowe1 

Filharmonii •(niedziela, 5 lutego, godz. 12.001 

programem swym obejmie: Haydna - Sym­

fonię D-dur („Zegarową"}, Lessela - Kon · 

cert fortepianowy, Paderewskiego - „Fanta 

zję polską" oraz Mussorgskiego - „Noc na 

Łysej Górze". Solistą będzie wybitny piani­

sta polski ZBIGNIEW DRZEWIECKI. Dyry­

guje ROMAN MACKIEWICZ. 

Na poranek niedzielny ceny miejsc zniżo­

ne Bilety dla członków Zw. Zaw. do nabycia 

w ORZZ (Traugutta 18). 77-u 

w Aleksandrowie p-Łodzią 
poszukują od zaraz: 
l) KS-IĘGOWYCH wykwalifikowanych 
i) RACIE'IIS'l'RZÓW prudukcyjnych 
~) KIEROWNIKA W-lu Pracy i Płacy 
4) KALKULATORA 
5) MAJSTRÓW na maszyny angielskie 

i automaty pończosznicze 
6) ST .FSARZY i MONTEROW na auto­

maty pończosznicze 
n SEKRETARKĘ-STENOTYPISTKĘ 
Możliwość uzyskania mieszkania na 

miejscu, 
Zgłoszenia ,przyjmuje Wydział Per-

sonalny. 78-u 

i...ABORATORIUM Ko 
'>metyczno - Perfume­
.-yjne, bardzo dobrze 
7-aprowadzone z ren1a­
nentem surowców -
sprzedam - z powo­
du choroby. Miasto 
wojewódzkie. Zgłosze 

r1ia: „Prasa" Kraków 
::>tarowiślna 4 pod 
„700". 82--u 

WŁOŚ koński (ogony) 
kupuje wytwórnia wło 
: lanki, Łódź, Sienkie­
wicza 63. 7fl63 

KURSY kroju, szycia. 
modelowania. Zapisy 
Instytut Przemysłowy 
Stalina 7, 7955 

o ·-· 11 '1<"'1! e 'HiC · 

POTRZEBNA pomoc­
nica domowa od za­
raz referencje koniecz 
ne. · Al. KościuRzki '5 

m. 3. 9111-G 
POMOCNICA domo­
wa potrzebna. Piotr­
kowska 33 m 62 le­
wy dzwonek. 9113 

7 r ' 

~AGUBIONO ksiąźe-

1;;0 UbE'7~ieczalni 

Społeczntj. Borowiec 
ki Józef, Konstanty. 
nów. ll listopada 20 

- ')?l'Jf 

OWOCARNIĘ nadają 
::ą się na kaźdą bran­
żę wydzierźawię -
Oferty „Ruchliwe 
miejsce" Piotrkowska 

55 „Prasa". !Hl9-G 

zaangażują natychmiast: 
1. TOKARZY 
2. FREZEROW 
3. SLUSARZY 
4. KONSTRUICTOROW 
5. KONSTRUKTOR

0

0W na przyrządy 
i wykrojniki 

6. KALKULATOROW do planowania 
technicznego. 

7. TECHNIKOW-1\-IECHANIKOW 

GONIEC 
powyżej lat 18 

Zgłaszać si!f RSW „Prt>,sa" Biuro Re­
klam i Ogłoszeń, Piotrkowska 55, w 
godz. od 8-10-ej. 54 

Uwaga kierownicy placówek PT 
Wszelkie przedpłaty na czasopismo 

„Expresś flustrowany" prosimy kiero­
wać, w myśl zarzadzenia MP i T nr. 
PK 320 z ]Inia 22. x·rr J'H9 d . :i'ł r„ na a res 
PPK „Ruch" Łódź I. a nie jak dotych­
czas na poszczególne delegatury. 
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